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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ot., 

pocztą, 7 ct.
Biuro Reoakeyi i Administracyi Ulica Wałowa i. 29.

i zł., miesięcznicPrenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznic 16 z ł.; kwartalnie 
1 zł. 35 ct. W m i e j s c u  rocznie 12 zł.'  ̂ kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 Ił.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do (Jazemj Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierć-oczni zaś i miesięczni p  dopłatą, nier^ji
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

•Jednorazowe i n s e r a t -  cbliczają się po 7 t 
kiikorazowe po 6 ct. od miejsca jednugo wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwa ■ 
woine są od opłaty poczlifW^Ałt)

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW
SKĄ wynosi:

Całorocznie w m.siscu: 12 zł.; 
pocztą: 16 zł.; półrocznie (tylko od 
Igo stycznia, od Igo lipca) w miejscu 
6 zł., pocztą: 8 z ł .; ćwierćrocznie 
(tylko od 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. 
lip ca , Igo października) w miejscu 
3 zł.; pocztą 4 z ł.; miesięcznie (od 
Igo) w miejscu 1 zł.; pocztą: 1 zł. 
35 ct.

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad
syłanie przedpłaty

CZĘŚĆ URZĘDOW A.

Zapraszając do przedpłaty, pozwa
lamy sobie zwrócić uwagę szanownych 
czytelników na dodatek miesięczny do 
G a z e t y  L w o w s k i e j :

Przew odn ik  naukow y  i literacki.
Pismo to poświęcone sprawom 

nauki, literatury sztuki zamieściło 
w tegorocznych 12 swych zeszytach 
prace następujących pisarzy . Bielowski 
August, Dzieduszycki Maurycy, Dr. L1- 
ske Xawery, Dr. Łepkowski Józef, 
Dr Małecki Antoni Siemieóski Lucyan, 
i t. d.

C a ł o r o c z n i  i p ó ł r o c z n i  abo
nenci G a z e t y  L w o w s k i e j  otrzymu
ją pismo to jako b e z p ł a t n y  doda
tek , ć w i e r ć r o c z b i  za dopłatą 75 
ot.; m i e s i ę c z n i  za dopłatą 30 ct.

Sam „Przewodnik^ kosztuje ro
cznie 4 zł , , miesięcznie 50 ct.

Jego c. i k. A postolska Mość raczył 
najwyższem postanoi leniem z 16, g rudnia  b. r. 
zezwolić najłaskaw iej. ażeby rad e j lwowskie
go wyższego sądu krajowego Franciszkowi 
J a g e r m a n n o w i  wyrażone zostało z po
wodu przeniesienia go na w łasną proźbę 
w stan  stałego spoczynku najwyższe zado
wolenie z Ago wieloletnich, wiernych i po
żytecznych usług.

Dodatek na uzio
do opłat ga jazdę i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.

Od 1. stycznia 1874 dodatek na ażio 
pobierany będzie w zakładach koiejowycb 
do tego upraw rionych i z praw a swojego 
korzystających w wysokości 71/2%  a nagalic . 
koiei K aiola L dł fika w wysokości 5 % . 
Istniejące na korzyść publiczności w yjątki 
od opłaty dodatku na a ż io , pozostają n ie
zmienione.

wnętrznych z 13 grudnia b r. o wyzna
czeniu gremialnego komisarza do gremialnych 
zgromadzeń aptekarzy.

Nr. 164, Rozporządzenie ministra spraw we
wnętrznych z 19. grudnia b. r. o zmianie 
austryackiej taxy lekarstw.

CZĘSC NIĘURZĘDOW A.

D nia 2 . stycznia 1874 o 10. godzinie 
rano odbędą się w obecności komissyi Rady 
państwa dla kontroli długów państw a w prze
znaczonej do losowań sah" zabudowania ban
kowego (S ingerstrasse) następujące losowa
nia :

27 losow ar;e kwitów renty  kolei żelą? 
[ znej Medjolan — C om o;
! 20 losowanie 5 %  poźyczk; towarzystwa
kole:’ żelaznej W iedeń-G loggnitz z r 1845 

i i 13 losowanie pożyczki tej samej nazwy 
; z r. 1849;

39 losowar ie seryi pożyczki lo teryjne1 
; z 4, mai ca 1854.

Z c. k. Dyrekcyi długu państwa.

Dnia 24. grudnia 1873 wyszedł i ro 
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowoj 
drukarni w M ie ln iu  zeszyt LXII dziennika 
ustaw państwa tymczasowo tylko w niemieckiein 
wydaniu.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. i 63. Rozporządzenie m A istra spraw we-

Lwów, dnia 27. grudnia.

Tylko dwa s e j m y  k r a j o w e ,  salz- 
burgski i A tryjski, zakończyły przed św ięta
mi swoje obiady zupełnie i zostały zam knięte. 
W szystkie ’nne sejmy ob adować będą da
lej po świętach a niektóre z nich załatw iły 
dopiero m niejszą część prac swoich. Tylko 
sejm galicyjski i bukowiński odbędą posie
dzenia przed Nowym Rokiem, inne zgrom a
dzą się dopiero w styczniu. W sejmie yorarl- 
b e rg sk m  przed samem odroczeniem posie
dzeń wniesiono inte^pelacyę i wniosek na
glący w spravńe wyborow bezpośrednich 
Powtarzamy, cośmy niedawno na tem samem 
miejscu pow iedzieli, że protesty przeciw u- 
stawie o bezpośrednich wyborach, stojące 
obecnie na porządku dziennym w dwóch sej
mach, tracą  nawet znaczenie poważnej de- 
m onstracyi konstytucyjnej wobec fak tu , że 
repzezentacya największego kraju  koronnego 
zaraz przy pierwszem czytaniu odrzuciła za
strzeżenie przeciw dokonanej reformie wy
borczej.

Znakomity w ę g i e r s k i  f i n a n s i s t a  
W. W eninger, który  niedawno nie p rzy jął 
ofiarowanej mu teki skarbu, o g ła d a  w dzien
niku Fester Lloyd szereg artykułów o eko
nomicznych stosunkach kraju . Nie wszystkie 
pomysły wskazane w tych artykułach  są 
wykonalne, ale całość stanowi niezawodnie 
znali om ity obraz położenia finansowego Wę
gier i podaje niejedną zbawienną radę. Naj
ważniejszy je s t artyku ł o arm ii, w którym  
au to r w ykazuje, że utrzym anie honwedów 
w dzisiejszym, stanie nietylno nie odpowiada 
warunkom l^dnolicie dla całego państw a uor-

ganizowanej siły zbrojnej lecz nadto stanowi 
główne źródło obecnego niedoboru w budże
cie węgierskim. A wiadomo przecież, że w 
chwili rozpoczęcia reorganizacyi a rm ii, W ę
grzy pomimo wymownych przedstaw ień nie 
chcieii odstąpić od swoich wymagań i tem 
narazili się na dzisiejsze klęski Bardzo 
trafne i zdrowe uwagi zaw ierają artykuły  
tegoż au to ra  o kwestyi bankowej i sprawie 
kolei wschodniej. Co do pierwszej kwestyi 
au tor wolny od przeceniania sił swojego kraju , 
uważa ustanowienie odrębnego banku wę
gierskiego za rzecz wprost n ;emożliwą i nie
odpowiednią dla dobra W ęgier. Spraw a koiei 
wschodniej bardzo niepoaoi au to ra , bo już 
dzisiejszy je j rozgłos wyrządził kredytow i 
węgierskiemu stra ty  daleko większe od owych, 
jak ie  ponieśli akcyonaryusze. Przytoczyliśmy 
treść  tych artykułów  jako nowy pocieszający 
dow ód , że wr W ęgrzech zapanow ała teraz 
zdrowa refieksya, której wynikiem Aędzie 
zwrot zbawienny w gospodarstw ie państwa.

W B e r l i n i e  kilka dni powtarzano 
| pogłoski o niebezpiecznym zwrocie w słabości 
j cesarza W ilhelma a gdy w końcu rozbiegła 
się w ieść. , że cesarz W ilhelm u m a rł, tłum y 
ludności pospieszyły przed pałac królewski i 
dopiero wtedy powróciły do miasta, gdy ce
sarz pokazał się w oknie pałacu. W zburzenie 

J umysłów wywołane fałszywemi alarm am i było 
nader silne i dowiodło, że sędziwy m onarcha 
posiada ogrom ną srm pafyę u ludności.

Zaraz po wojuie Iraneuzko-niem ieckiej 
przypuszczano, że jednem z następstw  zwy
cięstw niemieckich będz;e odjęcie j ę z y k o w i  
f r a n c u z k i e m u  ro li, jak ą  dotąc w kore- 
spondencyach dyplomatycznych całego świata 
odgrywał. Przypuszczenie to ziszcza się po
woli. Paryzki Figaro doniósł, że ks. Gorczakow 
odpowiedział na depeszę niemiecką w języku 

’ rossyjskim  a na doniesienie to połączone z 
| uwagaiń’ niekorzystnem i dla języków nieuźy- 
i wanych dotąd w korespondencyacb dyplom a
tycznych, w ystąpił berliński dziennik półurzę- 

jdowy z bardzo  energiczną odprawą. ,R ząd

Pan starościc Kazimierski.

n .

W yobraźmy sobie m łodzieńca z nadzwy
czaj burzliwym  charakterem , z kipiącą w du 
szy nam iętnością, z dumą w yniosłą, z po
czuciem swego wysokiego rodu i stanowiska, 
z boleścią w rozkochanem  sercu i z gorącem 
zamiłowaniem swobody; — wyobraźmy go so
bie w ciemnej celi s tare’ węgierskiej tw ier
dzy, zdanego na łaskę kom endanta i ofice- 
cerów załogi, rzuconego na pastwę bezsilnego 
gniew u, upokorzenia i c iężk iej, zabijającej 
nudy, a będziemy m ieli obraz pana staiuścica 
Kazimierskiego.

Z pam iętnika jego, pisanego w więzie
niu wieje rozpacz prawdziwa. Do opłakanego 
położenia dodajmy tysiączne drobne przy
krości, dodajmy p. kom endanta Schm idta, 
starego Niemca, k tóry  go peJan te ryą  swą 
nękał, pan ią porucznikową hrab inę de Re- 
gas, p rzekw itłą  W łoszkę, k tó ra  go affektami 
swemi śc igała , nieznośnego dozorcę Ziegia, 
k tóry  go wyzyskiwał, a zrozunrem y całą 
mękę tego młodego orła, bijącego zuchwałą 
myślą po kamiennych ścianach swej klatki. 
Gdy ojciec na wszystkie proźby pozostał nie
czułym , udaw ał się p starościc do swego 
stryja, błagając o pośrednictwo.

— Monsieur tres cher et tres honorć 
oncle! — pisze w jednym z swych listów 
A tram entem  pomięszanym ze łzam i piszę 
teraźniejszą suplikę. Żebrzę na rany ukrzy
żowanego Boga ulitowania nadem ną, Jaśnie 
oświecony stryju i dobrodzieju m ó j!.., Racz 
przyczynić się za m ną do te g o , od którego 
to zależy; nie o wolność tu  upraszam , ale 
o lżejszą śm ierć, miej ulitow anie, jeśli nie 
nao. ciałem  to przynajm niej nad duszą, aby 
nie przyszła na jak i straszliwy koniec!...

Rozpaczliwe prośby biednego starościca 
osiągnęły po, części przynajm niej skutek.

Przeniesiono go z Mohacza do Budy, gdzie 
jakkolwiek nie p rzesta ł być więźniem, miał 
wszakże więcej swobody i traktow any był 
grzeczniej daleko i łagodniej. Nie cieszył się 
p. starościc długo tą  pom yślną zmianą, gdyż 
otrzym ał wiadomość, że Anna W yleżyńsaa, 
k tórą  tak  nam iętnie ukochał, na zawsze 
zam knęła się w m uiaeh  klasztornych. W7ieść 
ta  m usiała straszliwe sprawić wrażenie na 
nam iętnym  młodzieńcu, bo nabawiła go d łu 
giej i bardzo niebezpiecznej, ęhoroby.

Tymczasem um arł ojciec jego, p. miecz
nik koronny Srogi to m usiał być starzec, 
pełen nieubłaganej surowości w gniewie i 
wymierzonej raz karze, bo i w testam encie 
swym jeszcze nie przebaczył zupełnie synowi 

—  Z żalem i wstydem wyznać mi przy
chodzi — pisze w testam encie bwym p. miecz
nik — że m ając legitime sukcesora, dla hu l
tajskich postępków powinienbyin go wydzie
dziczyć, z powinności jednak chrześciańskiej 
daruję mu wszystkie winy.*)

Postanow ił ostatn ią  wolą swoją miecz
nik, aby syn przez dwa la ta  jeszcze pokuto
wał, poczem stryj jego Franciszek m a go u- 
wolnić pod warunkiem, aby zrzekł się tego, 
ja k  się wyraża miecznik „bezecnego m ałżeń- 
stw a“ z Anną Wyleżyńską. W arunek ten nie 
potrzebow ał być spełniony; przeciwnie u p a
dał sam, nie m ając podstawy. Okazało się 
bowiem, ze p. starościc z Anną wcale ślubu 
potajem nie nie zawarł, i że utrzym yw ał to 
tylko dla tego, aby honor swej kochanki o- 
calic, a ojca do zgody na związek niejako 
zniewolić.

Mimo to stryj i opiekun starościca, ks. 
Franciszek Lubom irski, nie sp h szy ł się wcale 
z uwolnieniem  go z więzienia. Przyszedłszy 
do zdrowia starościc znalazł się w tv ierdzy 
Budzińskiej , znalazł się znowu samotnym 
więźniem, niepewnym wcale, kiedy otworzą 
się przed nim wrzeciądze forteczne. Aie to 
ociąganie się stryja, to przedłużenie mewoli 
spowodowało właśnie dziwnie szczęśbwy i

* Chomgtow&ki, Przygody M. LuBomirskiege.

dziwnie rom antyczni1 wypadek, który* w ży
ciu starościca odegrał wysoką rolę.

Jest to jakby k artka  z powieści. 
Komendantem Budy był hrabia Hadik, 

feldm arszałek woj^k cesarskich. Był to ten 
sam Hadik, który okrył się tak ą  sławą w woj
nie siedm ioletniej, teu sam waleczny Węgier, 
co w drugim  roku tej wojny, w łsam  dzień 
imienin cesarzowej M aryi Teresy, w trzy ty 
siące huzarów w padł do Berlina, a m ając 
całą stolicę nieprzyjacielską na łasce lub 
niełasce, kazał m iastu wypłacić tylko po sto 
talarów każdem u huzarowi, i wziął z sobą 
tylko clwa tuziny rękawiczek berlińskich na 
upominek dla swej cesarzowej

Hadik uprzejmie i po rycersku oDcho- 
dził się z p. starościcem  . wiele mu dał sw o
body. Niebawem też po całej Budzie rozbie
gły się tysiączne wieści o młodym polskim 
więźniu, a jedna dziwniejszą była od drugiej 
Postać młodego księcia, okryta tajem nicą, 
n ab ra ła  u roku , rozpowiadano najcudow niej
sze bajki o jego olbrzym, u m ajątku, o prze
ślicznej jego urodzie, o straszliw ych przygo
dach, o p ię tnastu  krwawych pojedynkach i 
o tragicznej jego miłości. F antastyczna ta  
sława rosła  tem b ard z ie j, że n ik t nie wi
dział dotąd starościca, który ledwie co opu
ścił łoże po bardzo ciężkiej chorobie.

Było to w Lipcu, kiedy pau starościc 
korzystajcie z pozwolenia hr. H adika, prze
chadzał się po ogrodzie położonym tuż przy 
zamku a należącym do kom endanta. Młody 
więzień przechadzał się w zadum ie wśród 
cienistych aleji. ua tw arzy jego bladej od 
przebytej słabości malowały się sm utek i 
tęsknota. W ogrodzie b , ’o pusto,Pmikogo 
w nim nie zasta ł więzień, prócz żołnierza, 
który jako straż był mu dodany.

Nagle podnosi oczy rv górę i staje jak  
w ryty na miejscu. Z adrżał cały od głębokie
go wzruszenia i p rze tarł oczy, jakby w m nie
m aniu. że to co spostrzegł, nie rzeczywisto
ścią było, ale sennem widziadłem.,.

O kilka kroków przed sobą ujrzą7 
dziewicę pełną uroku młodości i p ;ękności

zarazem , która pomięszana widokiem więźnia, 
jakby pod wpływem zakłopotania i lekkiego 
p rzestrachu  ani naprzód postąpić ani odda
lić się nie była w s ia n ie ..

Ale co stokroć dziwniejsza, ta  wdzięcz
na postać dziewicza — to był żywy, w ierry  
obraz nieszczęśliwej Anny Wyleżyńskiej... 
Te same jasne sploty włosów, tylko że 
z m odną elegancyą pudrem ośnieżone, te  sa 
me rysy nadobnej tw arzyczką te same pię- 
kue oczy niebieskie, co tak  silnio oczarować 
um iały starościca przed kilku laty... Gdyby 
uie myśl, że tyle mil dzieli go oa Polski, i 
od tych murów klasztornych, w których An
na odpokutować m iała życiem całein chwilkę 
szczęśliwego szału — starościc byłby uwi°- 
rzył, że widzi przed sobą daw ną kochankę...

Tem uroczem zjawiskiem, co tak mile 
przerw ało samotność więźnia, tą  piękną n ie
znajomą, co stanęła  wspomnieniem pierwszej 
nieszczęśliwej miłości przed okiem księcia — 
była córka komendanta, h rab ianka A nna 
Hadikówna...

Pan starościc nie długo był w pumig- 
szaniu. Odezwał się w nim bohater p a ry 
skich salonów, kaw aler wytwornego wycho 
wania i żołnierz, co nie zwykł tracić od
wagi ani pod ogniem dział an i pod ogniem choć
by najpiękniejszych niebieskich oczu... Roz- 
poezjua się rozmowa, następują, zwierzenia 
nieszczęść, za niemi idą proźby o współczu
cie; adorable et charmante comtesse słucha ich 
łaskaw ie i z zajęciem  czułego serca — k ró t
ko mówiąc odbywa się krótki prolog długie
go romansu...

Po pierwszej przypadkowej schadzce 
w ogrodzie następują .une mniej p rzypadko
we, sypią się dalej wdzięczne liściki, panna 
zajmuje się pięknym  i nieszczęśliwym pol
skim księciem, zwierza się matce, z m atką 
razem  zdobywa ojca, i tak z naszego więźnia 
robi się nagle otw arty konkurent o rękę n a 
dobnej córki kom endanta



niemiecki pisze ten dziennik — chętnie 
przyjmuje korespondencye obcych mocarstw 
pisane w ich językach krajowych. Rząd an
gielski i am erykański piszą do nas od d łuż
szego czasu po angielsku a my odpowiadamy 
po niemiecku. Tak samo porozumiewamy się 
z W łochami w edług upodobania włoskiego 
rządu w języku  niemieckim i włoskim. Gdyby 
rząd  hiszpański w ysłał do nas depeszę pisa
ną w jego języku krajow ym , pewnie byśmy 
ją  zrozumieli i odpowiedzielibyśmy na nią 
w języku niemieckim. F rancya używa wła
snego języka, więc naturaln ie i my odpowia
damy jej w naszym języku. Co (lo Rossyi 
m iara  francuzkiego wykształcenia szkolnego 
usprawiedliwia przypuszczenie. że nota po 
rossyjsku napisana sprawić mogła w Berlinie 
zakłopotanie. Język  sześćdziesięciu milionów 
naszych najbliższych sąsiadów je s t w B erli
nie dostatecznie znany, ażebyśmy się. obejść 
mogli bez uczonych tłumaczów. Studyum  
rossyjskiego języka je s t od dawna rozpo
wszechnione w stanie handlowym a w kołach 
naukowych i belletrystycznych w zrasta ciągle."

W chwili gdy f r a n c u z k i e  Z g r o m a 
d z e n i e  n a r o d o w e  urządziło  wymowną 
manifestacyę pokojową odrzucając wnioski 
mające na celu przeciężenie budżetu na rzecz 
siły zbrojnej, n iektóre dzienniki uważane za 
organa kół urzędowych w ystąpiły z n iesto
sownym trochę kom entarzem  do instalacyi 
ks. Aumale jako dowódzcy korpusu w Be
sanęon. Z kom entarza tego niemieckie dzien
nikarstwo wysnuwa wniosek, że żądza odwetu 
nie osłabła we Francyi i że ks. Aumale 
otrzym ał dowództwo w Besanęon, ażeby tam 
zbadać m ógł teren  przyszłej walki jako 
ewentualny wódz naczelny arm ii francuzkiej. 
Że wniosek ten  je s t tylko po części uzasa
dniony, że mianowicie jego druga część jest 
tylko objawem przesadnej podejrzliwości, wy
każe najlepiej bezstronne ocenienie samego 
kom entarza, który przytaczam y w tym celu 
dosłownie. „Komenda ks. d ’Aumale — piszą 
francuzkie dzienniki — obejmuje ‘ cztery de- 
p artam en ta : Doubs, Ju ra , H aute M arne, Haute 
Saonne i okręg Belfortu. T ery to ry u m , k tó 
rego bronić ma siódmy korpus arm ii, posia
da oprócz twierdz w Besanęon i Belfort n a 
der korzystną linię obronną, opierającą się 
o góry i rzek i, k tóre w ielką korzyść przy
nieść mogą a wreszcie o oszańcowany obóz 
w Langres. W przyszłości zatem  nieprzyja
ciel nie będzie zagrażać nam flankowym 
m arszem  ku F ranche - Comte i Szam panii 
lecz zmuszony będzie kroczyć w środek kraju, 
gdzie tym  razem  będziem y mogli wybrać 
sobie miejsce bitwy i walczyć wśród najpo
m yślniejszych w arunków."

K O R E S P O N D E N C Y E .
W iedeń, 25. grudnia.

% Pessymizm i optymizm na przem ian 
odbijają się w dziennikach austryackich i 
zagranicznych, ilekroć je s t mowa o przedlo- 
żeniacli wyznaniowych, jak ie  ukazać się m a
ją  po ponownem otwarciu Rady państw a, a 
jeżeli mówimy o optymizmie i pessynm m ie, 
to mamy głównie na myśli dzienniki libe
ralne, albowiem prasa klerykalna, jak  wia
domo, nie tęskni wcale za nowem wzboga
ceniem ustawodawstwa wyznaniowego. Osta- 
tniem i dniam i dwa wręcz sobie przeciwne 
zdania znalazły wstęp do prasy. Jedno za
m ieściła Deutsche Zeitung, drugie Tagespresse. 
Pierw sza drw inkam i i żarcikam i zbyła in 
teneye rządu  w sprawach wyznaniowych i 
Zapowiedziała przedłożenie rządowe o obo
wiązkowych ślubach cywilnych. Iron ia tego 
dziennika była tek  widoczną a przy tern sama 
Deutsche Zeitung w ostatnim  ustępie tak  wy
raźnie wspom niała, iż jej doniesienia nie m a
ją  podstawy, że dziwić się należy wielu p i
smom austryackim  i zagranicznym , co nie 
spostrzegły się i padły ofiarą mistyfikacyi, 
pow tarzając artyku ł i zapewniając, że pan 
m inister wyznań, p. Strem ayer, przygotowuje 
projekt rządowy o obowiązkowych ślubach 
cywilnych; n iek tó re  pisma naw et dodały, 
że artyku ł Deutsche. Zeitung pochodzi z źró 
d e ł urzędowych. Świadczy to o grubej n ie 
znajomości stosunków, jeśli kto Deutsche Ztg. 
organ stronnictw a narodowo - niemieckiego 
mieni organem gabinetu ks. A uersperga. Od

kąd  w Prusiecli ukazała się ustaw a o ś lu 
bach cywilnych sta ły  się one i tu ta j hasłem 
obozu liberalnego. Gdyby to dzienniki do
m agały się ślubów cywilnych bez wycieczek 
przeciw -kościołowi i duchowieństwu — bo 
że można brać ślub cywilny a mimo to być 
bardzo dobrym  katolikiem , dowodzą tak  liczne 
m ałżeństwa za Rzeczypospolitej krakowskiej, 
gdzie na  podstawie kodeks ów francuzkich obo
wiązywały śluby cywilne nie uw łaczając w ni 
czem sum ieniu katolickiem u, ponieważ wolno 
było nowożeńcom po ślubie cywilnym pro
sić o błogosławieństwo kościelne — gdyby 
to, mówimy, p rasa  nie zrobiła z ślubów cy
wilnych kwestyi religijnej lub antikościelnej, 
lecz po prostu  wykazywyła, iż śluby cywilne 
ważne są z powodu następstw prawnych, 
skuteczniejszą prow adziłaby propagandę^ za 
ustaw ą o ślubach cyw ilnych, aniżeli ciągłe
mu wycieczkami przeciw  kościołowi i księ
żom. Jeżeli' nie przekonanie i przeświadczenie 
to  rozum i tak tyka  wskazują dziennikom ta 
ką drogę.

W zmianka nasza o Tagespresie dotyczy 
doniesienia o zam iarze pp Koppa i Giskry 
wypracowania samodzielnych projektów  wy
znaniowych. Gdy więc jedni oczekują ustaw  
o ślubach cywilnych i o gminie starokato lic
kiej, drudzy nie dowierzają rządowi i chcą 
sami objąć rolę ustawodawców.

Nieraz już daliście ostrą  odprawę pe
wnym dziennikom za wycieczki przeciw  Ga- 
licyi, lub c. k. urzędnikom  w Gałicyi. N a
wykły one do tonu dość rubasznego, pisząc 
o stosunkach galicyjskich. Lubo parę dni 
przed tern skakały z radości z powodu o rzu 
cenia wniosku ks Czartoryskiego i chwaliły 
w iernokonstytucyjne usposobienie sejmu ga
licyjskiego, u p a tru ją  w odrzuceniu wniosku 
p. Kocyłowskiego o zniesieniu Rad pow iato
wych czyn stronnictw a antikonstytucyjnego 
w sejmie, a w przyjęciu rezolucyi względem 
zniesienia przywileju cłowego m iasta Brodów 
ukaranie tegoż m iasta za wiernokonstytucyjne 
uczucia jego reprezentantów ! W ciągu jednej 
doby ten  sam sejm wedle usposobienia i wi- 
dzim hia dzienników je s t lub nie jest wierno- 
konstytucyjirym! D arm o! sejm galicyjski nie 
może słuchać zakazów kilku dzienników wie 
deńskich.

Skoro już mowa o dziennikach, w arto 
nadm ienić, w jak i sposób fabrykują się w n ie
których redakcyach tutejszych wiadomości. 
D ziennik N. donosi, że A. zostanie am basa
dorem w B. Spotykam y redak to ra  dziennika 
tego i pytam y się: „Z kąd macie tę  ciekawą 
wiadomość?" odbieram y odpowiedź: „Jakiś 
Pan  naiw ny; to zmyślone" (Das ist crfun- 
deń).

Wychodzący w W iedniu pod redakcyą 
Dr. praw i filozofii K arola J a e g ra , nader 
uzdolnionego znawcy adm inistracyi, tygodnik 
Oesterreichische Zeitschrift fii Yenoaltung żarnie" 
szcza w ostatnim  num erze z d. 25. b. m. a r 
tyku ł o „A dm inistracyi autonomicznej w Gali- 
cyi." A rtykuł ten  zw raca szczególnia uwagę 
na coraz powszechniejsze głosy za zmianą 
obecnych stosunków i urządzeń autonom i
cznych w Gałicyi.

Wyciąg z protokołów
posiedzeń Rady W ydziału krajowego 
z dnia 4 , 7, U, 14 . 13, 21,  24 , 25  i 
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Wydział- krajowy zwrócił W ydziałowi 
powiatowemu Brzeskiemu zrobiony do wys. 
Sejmu wniosek, względem zaprow adzenia o- 
gólnej przymusowej asekuracyi z powodu, że 
praw dopodobna krótkość zbliżającej się sesyi 
nie pozwoli wys. Sejmowi zająć się tym  
przedm iotem  i powtóre, że tenże wys. Sejm 
nie zatw ierdził dawniejszych wniosków o za 
prowadzenie przymusowej asekuracyi.

W ydział krajowy uchw alił przedstaw ić 
wys. Sejmowi wniosek do ustaw y pozw ala
jącej gminie Nadwornej na pobór op ła t od 
napojów wprowadzonych w obręb m iasta.

W ydział krajowy przy jął do w iadom o
ści uwiadomienie c. k. N am iestnictw a, że p. 
m inister rolnictw a objawił gotowość do wy
asygnowania kwoty 7000 zlr. na założenie 
w Gałicyi średniej szkoły leśnictw a pod za
strzeżeniem , jeżeli założenie tej szkoły jako 
zakładu krajowego i jej utrzym anie zostanie 
zabezpieczonemu w części oznaczonej z fun
duszu krajowego lub środkam i prywatnem i 
i jeżeli dopełnione zostaną w arunki dotyczą
ce planu naukowego tej szkoły.

W ydział krajowy uchwalił przedstaw ić 
wys. Sejmowi wniosek do ustawy pozwala

jącej gm inie Bieńkówce na  pobór 4 0 %  do
datków do podatków na koszta budowy szko
ły ludowej.

W ydział krajowy zatw ierdził uchwałę 
Rady m iasta Lwowa, postanaw iającą zacią
gnąć pożyczkę w wysokości półtrzocia m ilio
na złr. pod warunkiem, że umowa co do wa
runków pod jakiem i zaciągniętą będzie, Wy
działowi krajowem u do zatw ierdzenia przed
łożoną zostanie.

W ydział krajowy uchwalił przedstaw ić 
wys. Sejmowi wniosek do ustawy, pozwala
jącej 101 gminom na  pobór wyższych d o d a t
ków gminnych.

W ydział krajow y uchw alił przedłożyć 
wys. Sejmowi sprawozdanie z projektem  do 
ustawy o zezwoleniu gm inie Kosowa na po
bór 75 %  podatku  konsumcyjnego od mięsa 
i od wina.

W ydział krajowy udziełił p. H enryko
wi Strzeleckiem u subwencyi w kwocie 300 
złr. na druk wykładów o gospodarstw ie la- 
sowem.

W ydział krajowy zatw ierdził uchwałę 
Rady powiatowej W adowickiej, dotyczącą za 
łożenia w W adowicach kasy oszczędności za 
poręczeniem powiatu.

W ydział krajowy rozstrzygnął 10 re- 
kursów w spraw ach gminnych.

W ydział krajowy u d a ł się do c. k. 
Prezydyum  N am iestnictw a z prośbą o wy
jednanie Najwyższego zezwolenia, ażeby za
m ierzona przez W ydział krajow y fundacya 
stypendyjna ku uczczeniu dwudziestopięcio
letniej rocznicy w stąpienia na tron  N ajjaś
niejszego Pana, nosić mogła N ajdostojniej
sze Im ię Monarchy, tudzież aby N ajjaśniej
szy P an  imieniem własnem i Swoich na t r o 
nie następców, najłaskaw iej przyjąć raczył 
prawo rozdawnicwa stypendyów z tej funda- 
cyi na podstawie propozycyi W ydziału k ra 
jowego. Uzyskawszy przychylną odpowiedź 
w powyższej mierze, W ydział krajowy ułożył 
osnowę listu żelaznego dla fundacyi rzeczo
nej i uchw alił dokum ent ten  wręczyć N aj
jaśniejszem u Panu przez osobną deputaryę 
złożoną z M arszałka krajowego i dwóch człon
ków W ydziału krajowego.

W ydział krajowy p rzystąp ił do odebra
nia w zarząd swój m ajątku, należącego do 
funduszów szkół ludowych i wyznaczył do 
załatw ienia tej sprawy we Lwowie osobną 
komisyę z grona swego, do odebrania zaś 
imieniem W ydziału krajowego, należących 
do rzeczonego m ają tku  nieruchomości we 
Lwowie i w Tarnowie zaprosił Wydział k ra 
jowy osobnych delegatów zam ieszkałych na 
miejscu.

M ając do rozporządzenia 100 egzem
plarzy napisanej przez D ra Leona B ilińskie
go książki p. t. „W ykład ekonomii społe
cznej" rozesłał W ydział krajowy po jednym  
egzem plarzu wszystkim W ydziałom  powiato
wym, zaś po 10 egzemplarzy Senatom  un i
wersyteckim we Lwowie i w K rakow ie, tym 
ostatnim  w celu rozdania książki pomiędzy 
stow arzyszenia akademików i ubogą uczącą 
się młodzież.

Stypendyum  rocznych 200 zł. z fuudu 
szów krajow ych, przeznaczone dla uczniów 
wiedeńskiego zakładu dla kształcenia wetery
narzy, n adał W ydział kraj uczniowi III. roku 
rzeczonego zakładu Teofilowi Doroszyń- 
skiemu.

W ydział krajowy uchwalił przedstawić 
wys. Sejmowi sprawozdanie o pożyczce k ra 
jowej z wnioskiem względem przedłużenia 
upoważnienia danego W ydziałowi krajow em u 
do udzielenia pożyczek powiatom klęskam i 
dotkniętym, tudzież względem zrealizow ania 
reszty pożyczki krajow ej, jeżeli cała  pożyczka 
w sumie 5,200.000 zł. od wszelkich opłat 
i podatków uwolnioną zostanie

W ydział krajowy przy jął do wiadomości 
odezwę c. k. Prezydyum  N am iestn ic tw a, że 
Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 12. Paździer
nika r. b. najłaskaw iej udzielić najwyższej 
sankcyi uchwalonemu przez wys. Sejm pro 
jektow i do ustawy o zmianie istniejącej dla 
król. stoł. m iasta Lwowa taryfy poboru 
opłaty m yta drogowego i rogatkowego.

W ydział krajowy m ianował Jan a  lir. 
Stadnickiego delegatem  swoim przy komisyi 
ream bulacyjnej, m ającej się zająć zbadaniem  
linii kolejowej z Tarnowa do Lelucbowa.

Wrydział krajowy przy jął następujące 
oferty, a m ianow icie: ofertę R afała  B locha 
na dzierżawę stacyi mytniczej w Miechocinie, 
przy drodze krajowej D em bicko-Nadbrzeziań- 
s k ie j ; zbiorową ofertę L eonarda W iśniew
skiego na dzierżawę 52. stacyi mytniczycli 
przy drogach kra jow ych , w końcu, ofertę 
Kornela P illera  na wydrukowanie obligacyj 
i kuponów pożyczki krajowej z 1873 r.

W ydział krajowy m ianował p. K ajeta
na Passakasa zastępcą inspektora drogi k ra 
jowej Sielecko-Zaleszczyckiej.

W ydział krajowy rozstrzygnął 4. re- 
kursów w sprawach drogowych.

W ydział krajowy nie przy jął cesyi, 
mocą której p. Adolf B erliner przelał na p. 
Jakóba Beisera prawo dostarczania leków 
dla lwowskiego szpitala powszechnego.

W ydział krajowy uchw alił przedstawić 
wys. - Sejmowi sprawozdanie o stanie fundu * 
szów szpitali św. Ł azarza  i św. Ducha w K ra
kowie z wnioskiem co do podziału tych fun
duszów.

W ydział krajowy w yraził swoje uznanie 
p. D. Edwardowi Korczyńskiemu prym aryu- 
szowi przy szpitalu św. Ł a za rza  w K rak o 
wie za naukowe drukiem  ogłoszone sprawoz
danie o ruchu  chorych w tymże szpitalu 
za 1872.

W ydział krajowy nieuwzględnił rekur- 
su Zwierzchności gminnej w Nowym-Sączu, 
przeciw orzeczeniu W ydziału powiatowego 
Nowosandeckiego, w sprawie co do oddania 
aptekarzowi p. Wiktorowi Filiakow i iiw erunku 
medykamentów dla tamecznego szpitala po 
wszechnego i miejscowego szpitala gminnego 
na la t trzy  i zarządził zarazem  rozpisanie 
licytacyi na dostawę tegoż Iiwerunku na la 
ta  1874 i 1875.

W ydział krajowy nadał Dr. W ładysła
wowi Bogdańskiem u posadę sekundaryusza, 
zaś Dr. Emilowi Decy kie wieżowi, i Dr. Jó 
zefowi M ehrerowi posady p łatnych  p rak ty 
kantów lekarskich przy lwowskim szp ita lu  
powszechnym.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A ustrya - Węgry. Sejm węgierski 
uchw alił na posiedzeniu z dnia 21. b. m. 
cały budżet 191 głosam i przeciw 82. Głoso
wanie poprzedziła ro zp raw a , w której opo- 
zycya silnie uderzała na gabinet Szlavego. 
Mówcy z lewicy uważali ustąpienie m in is te r
stwa jako nieuniknioną konieczność i nazy
wali rząd  źródłem  ustaw  kraj niszczących. 
Gliyczy oświadczył w im ieniu swojego s tro n 
nic tw a, że będzie głosować za budżetem  ze 
względu na niebezpieczeństwa mogące wyni
knąć z upadku gabinetu  w tej chwili. I  ten 
mówca zarzucał rządow i n iezdolność, odm a
wiał mu zaufania i w prowadzał jego istnienie 
w związek z obradam i kom isy i, k tó ra  ma 
ułożyć projekt zupełnego przekształcenia 
gospodarstw a państwowego. E labora t tej ko
misyi będzie dla gabinetu ultim atum . Jeżeli 
gabinet nie zgodzi się na wnioski elaboratu, 
powinien zaraz u stąp ić , jeżeli zaś przyjmie 
takow e, to dopiero wtedy izba rozstrzygnie, 
czy m inistrowie posiadają jej zaufanie. W śród 
oklasków prawicy protestow ał Szlavy przeciw 
takim  w arunkom  i wzywał Ghyczego ażeby 
raczej odmówił budżetu a nie staw iał tak 
upokarzającego ultim atum . Szlayy spodziewa 
się, że przy pomocy komisyi już w tym  roku 
budżet osiągnie równowagę. Thot z p ra 
wicy bronił energicznie rząd  i zarzucał 
lewicy, że gotuje węgierskiemu parlam enta
ryzmowi okropną klęskę. Szlayy przedłożył 
w końcu projekt arondacyi mumcypiów.

— N ajjaśniejszy P an  m ianow ał króla 
saskiego A lbrechta szefem pułku  dragonów 
Nr. 3. a księcia saskiego Jerzego szefem pułku 
piechoty Nr. 11.

—  M inistrowi spraw  zagranicznych kr. 
Juliuszowi A ndrassy pozwolił Najjaśniejszy 
P an  przyjąć i nosić włoski order A nnunciaty 
i wielki krzyż badeńskiego orderu  w ier
ności.

— W ęgierski dziennik urzędowy zawiera 
następujące najwyższe pism a o d ręczn e :. Ko
chany K e r k a p o l y i !  U walniając Cię w ła 
sce na Twoją proźbę z posady węgierskiego 
m inistra  skarbu, nadaję Ci w uznaniu Twojej 
niezmordowanej gorliwości i Twoich znako
m itych usług położonych, w zawodzie publi
cznym od wielu la t na różnych stanowiskach 
w in teresie korony i kraju  w ogólności a 
w szczególności co do zaprowadzenia in- 
stytucyi honwedów i co do zarówno ważnych 
jak  zawikłanych spraw prowincyalizacyi P o 
granicza wojskowego, wielki krzyż Mojego 
orderu  Leopolda a zarazem  godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od tax.

Kochany S z l a v y !  N a Twoje przed
stawienie poruczam Ci kierownictwo w ęgier
skiego m inisterstw a skarbu z pozostawieniem 
na  posadzie m in istra-p rezyden ta .

Kochany T i s z a !  Uwalniając Cię w ła- 
fcce na Twoją proźbę z posady węgierskiego 
m inistra dla robót publicznych i zakładów 
komunikacyjnych, nadaję Ci w uznaniu Two
ich wiernych usług położonych z niezm ordo
waną gorliwością wielki krzyż Mojego orderu 
Leopolda a zarazem  godność tajnego radcy 
z uwolnieniem od tax .

Kochany hr. Z i c h y 1 Na przedstawienie 
Mojego węgierskiego m in istra  - prezydenta 
poruczam  Ci kierownictwo węgierskiego m i
nisterstw a dla robót publicznych i zakładów 
komunikacyjnych z pozostawieniem dzisiejszej 
Twojej teki.

W szystkie te  pism a odręczne podpisał 
N ajjaśniejszy P an  w Godolló d. 19. b. m.

— Dnia 24. b. m. N ajjaśniejsza Pani 
obchodziła 36 rocznicę Swoich urodzin. Izba 
wyższa sejmu węgierskiego upoważniła swo
jego prezydenta Jerzego M ajlatba do złoże
nia życzeń Najjaśniejszej Pani.

M inisterstwo skarbu  ogłasza w Wiener- 
Zeitung, że począwszy od 2. stycznia 1874 r. 

do dalszego zarządzenia, c. k, kasa dłu-
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gów państwa wypłacać bodzie p ła tne  od I. 
stycznia 1874 w srebrze Kupony i kwity obli
g a c ji jednolitego długu państwa na  żądanie 
«trou także w notach według urzęclowLie 
notowanego kursu syebra w dniu poprzedza 
jącym wj p łatę. Jeżeli strona nie zażąda wy
p ła ty  w notach, kupony i kwity będą wy 
płacane ja k  d o tąd  w srebrze.

— W sprawie węgierskiej kolei wscho
dniej udał się węg. m inister-prezydent dnia 
23. b. m. do W iednia w towarzystwie p. p 
Kerkapolyi. Szilagyi i Pulszky.

J i i e m e j  . W S trassburgu  zaw iązał się 
kom itet wyb. złożony z Niemców osiadłych 
w tem  m ieście i w ydał następu jącą  odezwę 
w spraw ie wyborów do p arlam en tu  niem iec
k iego : O byw atele! Zbliżające się w y b o ry
do p arlam en tu  są szczególnie ważne dla 
Alzacyi i L o ta ry n g ii, k tórych zastępcy po 
raz pierw szy wezmą udzia ł w obradach p a r
lam entarnych . Od stanow iska, jak ie  ci za- 
stępcy zajm ą w parlam encie  zawisło w s ;ju 
cznej części, czy stosunki k ra ju  m ają  się 
zdrowo rozw ijać , czy życzenia, k ra ju  m ają 
być z zaufaniem  spełnione wreszcie czy 15 
deputow anych a lzacko-lo taryngsk ieh  wywrze 
na ob rady  wpływ znacznie przew yższający 
stosunek ich  liczby. S tan ie  się to w tak im  
raz ie , jeżeli reprezentanci Alzacyi i L o ta
ryngii s tan ą  o tw arcie i uczciwie po strom e 
państw a n iem ieck iego , uznają  bez zastrze
żeń fak t politycznej łączności Alzacyi i Lo
taryng ii z cesarstw em  niem ieek iem , w re
szcie jeżeli nie po łączą się z żadną nieprzy
jazn ą  państw u frakc ją  parlam entu . Ażeby 
osiągnąć te n  cel pożądany i zapewnić w 
S trassb u ig u  wybory przychyln ■ dla państw a 
potrzeba sprow adzić porozum ienie m iędzy 
w yborcam i,"k tórzy  podzielają te  zapatryw a
nia. Najstosowniejszym  do .ego'_eełu środ
kiem  je s t stow arzyszenie w yborcze , k tó re  
się już utw orzyło. W zywamy was obywa
tele, ażebyście przyłącz] li się do stow arzy
szenia 1 okazali to przez w pisywanie n a 
zwisk do lis ty  członków. Ogólne zgrom a
dzenie stow arzyszenia wyborczego odbędzie 
się w krotce.

S ta tu ta  tego stow aizyszenia orzekają, 
że każdy upraw niony do w yboru może być 
członkiem , jeżeli przyzna się do zadania  i 
zasad stow arzyszenia a nad to  zobowiąże się 
p łac ić  trzy  m iesiące po 1 złr. „N iestety— 
dodaje jed en  korespondent n iem iecki —  p a 
nujące obecnie stosunki nie obudzają w nas 
nadziei, ażeby zabiegi tego stronn ic tw a u- 
wieńczone zostały  zwycięztwem. P a rty a  u- 
m iarkow anych krajowców, na  k tórei pomoc 
liczono, w ystępuje od pewnego czasu w spo

s ó b  w ykluczający porozum ienie. U w aża ona 
aneksyę Alzacyi za n iespraw iedliw ą a po
nieważ fak tu  tego na raz ie  cofnąć nie m o
że więc jak o  swoje hasło staw ia , ocalenie 
alzackiej indyw idualności i wolności. “

—  Eeichsaneeigcr zapew nia, że stan  
zdrow ia cesarza W ilhelm a nie wzbudza ża
dnej obawy. Słabość m ia ła  przebieg ca ł
kiem norm alny. Cesarz w stał już  z łóżka.

Ten sam dziennik  ogłasza ustaw ę o 
rozszerzenip kom petencyi państw a na  całe 
cywilne p ra w o , rozporządzenie o w yborach 
w A lzacyi * L otaryngii, i obwieszczenie o 
wolnym przejeździe na kolejach żelaznych 
w yjednanym  dla deputow anych parlam entu  
niemieckiego.

—  Cesarz W ilhelm  zezw o lił, ażeby 
prusk iem u parlam en tó w  przedłożoną zosta
ła  o rd y n ac ja  p row incjonalna.

F r a n c y a .  D zisiejszy rząd  franc. okazał 
kP.ka razy  swoją m echęć d la  powszechnego 
głosow ania i o d tąd  przypisu ją  m u najroz
m aitsze p lany  i zam iar] m ające na  celu 
ścieśnienie praw a wyborczego. W ostatn ich  
czasach zamożni członkowie Zgrom adzenia 
narodowego utw orzyli wrzekomo ligę dla 
w niosku, ażeby z uw agi, że w dzisitjszem  
położeniu finansowem Franc.yi Członkowie 
Zgrom adzenia narodowego pierw si powinni 
dać p rzy k ład  abnegacyi, zniesione zostały  
dyety  poselskie. W łaściwym  celem tego 
środka je s t  wykluczenie ubogich ludzi z 
Z grom adzenia narodowego. Jeden  z kores
pondentów  parysk ich  zapew nia, ża zam iar 
ten  nie powiedzie s ię , gdyż naw et zamoż
niejsi członkowie Zgrom adzenia nie zechcą 
zrzec się dyet wynoszących dziennie 25 fran 
ków.

—  K siążę d ’Aum ałe uczestniczył w prze
szły czw artek w bankiecie dorocznym  kor- 
poraćyi „Societe d ’em ulation du D oubs“. 
N a wzniesiony na  jego zdrowie to ast odpo
w iedział w następu jący  sposób :

Panow ie! D ziękuję prezydentow i na
szemu i wam za dobre p rzy jęcie, dziękuję 
wam, że z tak ą  serdecznością zaprosiliście 
mme n a  tę  ucztę. Jestem  wam za to  tem  
więcej obowiązany, że m iałem  nieszczęście 
zo stawać? *z panam i w sporze, co do m iejsca, 
na k tórem  leżała  Alesia. Jakkolw iekbądź 
nie okazaliśt ie m i gniewu i dobrześcF  uczy
nili, m ady  bowiem nie m yślałem  w ydzierać 
kw iatu  wojennego wieńca tej walecznej pro- 
wincyi, której m ęzką i patryo tyczną odwagę 
dziś więcej niż kiedykolw iek przychodzi mi

podziwiać. Nie m a już  obecnie powodu do 
zazdrości między E duam i a Sekw anam i; 
zapom niano już o niej podobnie ja k  o owej 
krwawej wojnie m iędzy obydwoma burgundz- 
kiem i k ra jam i, o której kiedyś mówić b ę 
dziemy, a  k tó ra  skończyła się p rzed  dw ustu 
hity , aby  się ju ż  nie rozpocząć na  nowo. 
Nic, a a  Bóg, nic nie zdoła rozerw ać zw iąz
ku, łączącego F ranche Comte z F rancyą, 
k tórej dziećmi i sługam i wszyscy jesteśm y/ 1

— Komisya trzydziestu  obradow ała 
22. b. m. długo nad  ustaw ą wyborczą , ale 
nie pow zięła żadnej uchw ały Kordrel pro
ponował, ażeby radcy  gm inni w ybrani w po- 
w szechnem  głosowaniu w ybierali wspólnie 
z opodatkowanym i obyw atelam i wyborców 
drugiego stopnia a ci znowu deputow anych. 
M eaux nie zgadza się na urzędowe kandy
d a tu ry  ale żąda, ażeby ustaw ą ustanow ione 
zostały  kom itety  dla kierow ania wyborów. 
Do kom itetów  m ają  n a le ż e ć : członkowie izb 
handlowych, adw okaci, notaryusze, p rokura- 
to ruw ie , urzędnicy  gm inni, najwyżej o p o 
datkow ani i t. a  Lefebwre - P ontalis żąda 
podwójnego głosow ania a P rad ie  zgadza się 
na  k o m ite ty , k tóreby  u k ład a ły  listy  kan- 
dy datów.

— Posiedzenie zgrom adzenia narodo
wego z 22. b. m. nie m iało ciekawego po
rząd k u  dziennego i odbyło się spokojnie. 
Na posiedzenie to  przybył m in iste r skarbu  
M agne, k tórego powierzchowność nosiła w i
doczne ślady niedawnej słabość Magne za
b ie ra ł głos wr obronie posad poborców, które 
izba w ykreślić chciała  z budżetu. Izba zgo
dziła  się na zdanie m in is tra  i zatrzym ała  
w budżecie na ten  cel 45.000 franków. Przy 
końcu posiedzenia w niósł Fourcaud  znaną 
in te rp e lac ję  w spraw ie układów  Rouhera 
z rządem  o likw idacyę cesarskiej lis ty  cy
wilnej.

—  Alzackie stow arzyszenie Association 
du Eotaerard Magenta rozdaw ało w dzień Bo
żego N arodzenia podark i św iąteczne em i
grantom  z A lzacyi i L otaryngii. J a k  w po
przednim  roku tak  i te raz  drzew ka- sprow a
dzono z Alzacyi. Przygotow ano na tę  u ro 
czystość k ilka  antin iem ieekieh dem onstrac ji.

—  Znanp są już po części rezu lta ty  
poboru nowych podatków. T y toń , którego 
cenę -znacznie podwyższono, przyniesie w tym  
roku  dochód większy o 20 milionów od docho
du z poprzedniego roku  t. j. razem  290 m i
lionów. Cukier przyniesie skarbowi państw a 
94 m ilionów a podatek  od napojów razem  
334 milionów t. j. 16— 17 milionów mniej 
od kw oty przeznaczonej na tę  pozycyę w bu
dżecie. Podatek  od pap ie ru  prelim inow any 
w kwc ie 10 milionów przyniesie także m niej
szy dochód.

—  W P aryżu  opowiadano w ostatn ich  
dniach następujące zdarzen ie: K siążę Audif- 
f re t - Pasąuier jech a ł w ubiegłym  tygodniu 
w jednem  eoupć w ersalskiego pociągu z trz e 
m a innym i naczeln ikam i praw ego centrum . 
P ią ty  tow arzysz podróży s ta ł u okna wa
gonu. D eputow ani zgrom adzenia narodowego 
rozpraw iali żywo o zagranicznej polityce a 
m ianowicie o W łochach, a książę A udiffret- 
Pascpiier streśc ił swoje zdanie w ten  sposób, 
że w ciągu dwóch la t  wojna F rancy i z W ło
chami stan ie  się n ieuniknioną. Inni depu
tow ani zgadzali się na  to  ijd a iu e .. P iątym  
podróżnym , mimowolnym św iadkiem  tej gpenj 
był -— w łoski poseł. Z początku nazywano 
to opowiadanie b a jk ą , ale korespondent 
Koln. Ztg , zaręcza za je j prawdziwość.

—  Francais donosi o usiłow aniach pod
ję ty ch  w celu nak łon ien ia  W irtem berg ii do 
sprzeciw ienia się wspólnie z B aw aryą p rzy 
znania  parlam entow i niem ieckiem u ustaw o
daw stw a cywilnego. Oba ta  państw a m iałj 
się sk łan iać do wspólnego k ro k u , ale król 
Saski n ie  chmar się do nich przyłączyć. 
D ziennikarstw o francuskie  łudzi się zatem  
ciągle nadzieją, że pom iędzy państw am i nie- 
m ieokien:; zgoda może być łatw o rozb itą  
Powyższa bajeczka m ia ła  utw ierdzić pu 
bliczność francuską w tej nadziei.

A n g lia . Z te a tru  wojny na  złotem  w y
brzeżu Afryki sięgają  wiadomości po dzień 27. 
L istopada. Podług tychże k roki n ieprzy ja
cielskie przeciw  A szantom  praw ie u sta ły  ze 
strony  Anglików, pierw si bowiem odbywają 
bez przerw y swój odw rót ku rzece P rah . Tu 
i ówdzie tylko zetkną się przednie straże 
i dawszy kilka salw, rozchodzą się. Dopiero 
nad  w spom nianą rzeką praw dopodobnie p rzy j
dzie do starc ia , tam  bowiem grom adzą się 
Aszanci i zacięcie chcą staw ić czoło. Czas 
m ają w alczące strony ciągle słotny.

— W yniesienie do godnośi i p a ra  w ice- 
adm ira ła  E . G ram m lla  H ow arda, b ra ta  
i spadkobiercy F . Carlisle je s t faktem  do
konanym . O trzym ał on przytem  ty tu ł b a 
ro n a  L am erton. Oprócz niego m ianow ani 
zostali param i lo rd  Moncrieff, dotychczaso
wy „lord Ju s tice -C le rk “ Szkocyi, oraz sir 
John  Duke Coleridge od niedaw na prezydent 
try b u n a łu  praw a pospolitego, jako  baron 
Coleridge of O ttery  St. Mary. O tizym ał 
nadto godność p a ra  były jtm erałny dyrektor 
poczt M onsell, z ty tu łem  barona Fm ly , I r 
landczyk.

—  Czasopismo Cutholic Directory ogła
sza d a ta  o stan ie  katolicyzm u w Anglii 
i Szkocyi. W r. 1872. liczono tam  ducho
wnych katolickich  1862, w roku 1873. już 
1893, w tej liczbie 511 zakonników a  1382 
świeckich księży, w 20. biskupstw ach. Ko
ściołów i kaplic kato lickich  liczy Anglia 
1500, z k tórych 1253 publicznych a. 274 
pryw atnych; klasztorów  86 m ęzkich. 268 
żeńskich; kolegiów katolickich 21, szkół 
522. Pomimo tych poważnych cyfr, ani je 
den katolik  z Anglii i jSzkocyi nie zasiada 
w p a rla m e n c ie , Izba g m in  liczy 37 cełon- 
ków katolików , ale wszyscy oni reprezen tu ją  
Iriandyę. W calem  tró jjedynein  królestw ie 
je s t 33 kato lickich  parów, w radzie “s tan u  
zasiada  6 k a to lik ó w

B erlińsk i korespondent jednego 
z dzienników angielskich u trzym uje , że po- 
ruczenie h rab iem u C haudordy wysokiej po
sady dyplom atycznej zrobiło w stolicy ce
sarstw a niem ieckiego niekorzystne w raże
nie. Z a rządów  G a m b e tty b r .  C haudordy 
był m inistrem  spraw  zagranicznych i wtedy 
p isa ł noty dyplom atyczne w ykazujące n ad 
użycia. niem ieckich żołnierzy w snosób b a r
dzo nieprzychylny dla Niemiec.

Wiochy. Zaledwie rozdano w Izbie 
p ro jek t ustaw y Y iglianiego, wedle którego 
ślub kościelny wówczas dopiero m a być do
zwolony, skoro już n as tąp ił cywilny, a już 
publiczność i p rasą  żądają  usilnie, aby nad 
nim niezwłocznie rozpocząć obrady. W ym a
gają tego jesiCżt więcej cyfry, przem aw ia
jące  tu  w sposób p rzerażający . I  ta k  oka
z u je c ie  z bi ,jnowszyeń da t statystycznych, 
że liczba ślubów kościelnych, zaw artych od 
czasu zaprow adzenia obowiązkowego cywil
nego m ałżeństw a, a więc od r. 1865, bez 
uw zględnienia formy cywilnej, wynosi n ie 
mniej jak  120,421. W edle praw a "są w szyst
k ie te  m ałżeństw a nieważne, co może n ie
wymowne nieszczęścia sprowadzić na m nó
stwo niewinnych ludzi. W Rzymie i pro- 
w incyi rzym skiej je s t  tak ich  nieważnych 
m ałżeństw  od 1. lis topada 1870 już  7,961 
w N eapolu i okolicy 14,943, w Bolonii i 
otoczeniu naw et 18,598. W spom niany po- 
wyżej p ro jek t zab ran ia  księżom  pod karą  
p ien iężną lub u tra tą  wolności udzielać ko
ścielnego błogosław ieństw a m ałżeństw om , 
bez cyy ilnego układu. C łcąc  owym 120,000 
nieważnych m ałżeństw  dać niejako am ne- 
styą, wyznacza osta tn i p a ra g ra f  czterom ie
sięczny term in , w przeciągu  którego m ożna 
je  wpisać w regestr stanu  cywilnego.

l t o s s y a .  P r j watny te legram  jednego 
z dzienników w iedeńskich d o n ió s ł, '  że ks. 
Gorezaków podał, sie o dymisyę. Obecnie 
wiadomość ta  została  kategorycznie zaprze- 

WR&nL Książę^G orczaków  mimo sędziwego 
w ieku je s t zdrów zupełnie i jak  sam powie
dział w W iedniu „jest tem  zdrowszy im  
mniej m a wolnego czasu6.

— W drugiej połowie b. m, rossyjska 
R ada państw a zajm ow ała się obradam i nad 
powśżeclmą służbą w ojskow ą, ustaw ą zno- 
szącą postanow ienia o lichwie i u staw ą o 
obowiązku osobistej rękojm i. Obie ostatn ie  
ustaw y odesłano do w łaściw ych departam en
tów, k tó re ■ obradować m ają  najpierw  z oso
bna a  potem  razem . D opiero po tyeli po-

, dwójnych obradach wrócą obie ustaw y na 
p lenarne  posiedzenie R ady  państw a. D alszą 
praca? rządu  i Rady państw a będzie reform a 
podatkow a. P odatek  pogłów ny obowiązujący 
głównie w łościan zastąpiony zostanie ogól
nym podatkiem , k tóry  opłacać będą oby
w atele, sz lach ta , urzędnicy, przemysłowcy, 
kupcy — jednem  słowem ogół obywateli 
państw a. C iężary kw aterunkow e m aja być 
także przeniesione ua ogól opodatkowanych 
obywateli.

H i s z p a n i a .  Z L a  Palm a donosi te le
gram  pod d. 22. b. m.: Rokoszanie kaH ageńscy 
odrzucili przesłane im u ltim atum , żądające 
bezwarunkowego poddani i się, poczem ogień 
z obu stron ożywił się n a  nowo. W zm ocnio
ne wojska republikańskie  posuw ają się ku 
tw ierdzy. F io ty la  h iszpańska zarzuciła  kotwicę 
pod Alicante. P odhig  innego telegram u, woj
ska oblężnicze d. 20. b m. zajęły  cm entarz 
anglikański, położony o 800 m etrów  od tw ie r
dzy, odparłszy p rzy tem  kilka wycieczek ro 
koszan.

—  Zdaje się , że o peracje  wojenne 
.w' H iszpanii na czas św iąt zawieszone zo
stały  przez obie strony  walczące Po dniu 
22 . b. m. zaszły tylko drobne s ta rc ia  band  
karlistow skich żJ 'wojskiem repubiikańskiem . 
Pod K artageną nic się nie wydarzyło cie
kawszego.

—  Obok wojny domowei tra p i H iszpa
nię zawsze jeszcze b rygantyzm , zwłaszcza 
w okolicach górskich. Przed k ilku  dniam i 
zbójuy opadli pociąg pospieszny w drodze 
z B adajoz do M adrytu pod P uerto  P iano, 
zmusiwszy przed tem  strażników  kolejowych 
do wyjęcia w kiiku m iejscach szyn. Podróż ■ 
nym  dali pokój, zaorali ty lko  kasę tygo
dniową stacyj kolejowych, dostaw ianą do

głównego zarządu. Podobne w ypadki zda
rzają  się na drodze żelaznej wiodącej przez 
S ierra  M orena dość eżęsto, najulubieńszym  
zaś celem takich w ró taw  rozbójniczych je s t  
przesm yk w wspom nianych górach pud 
D espeunaperros. przy kolei andaluzyjskiej.

A m e r y k a .  Telegram  now ojorski do
niósł był, że prezydent St. Domingo kazał 
wiad,ząm am erykańskim  opuścić wyspę. W ia
domość ta  odrazu wydać się m ogła bardzo 
n iep raw dopodobną; jakoż pokazuje się, że 
rzecz się m a wcale inaczej. D epartam en t 
m ary n ark i Stanów Zjednoczonych sam  n a 
kaza ł by ł s ta tkom  Unii am erykańskiej, ażeby 
opuściły wody St. Domingo. Zdaje się więc, 
że ulubiony od daw na plan  p rezydenta  
G ranta . ażeby S tany Zjednoczone objęły 
p ro tek to ra t nad  wyspą, k tóry  to p lan  jed n ak  
nie m ia ł za sobą opinii publicznej, te raz  
ostatecznie zosta ł zaniechany. Jeszcze dnia 
2 . b. m. w m esażu swym  do kongresu Un:" 
prezydent w spom niał o prośbie nadesłanej 
przez rząd  repub lik i S t. Donhngo, aby 
S tany  Zjednoczone objęły p ro te k to ra t nad 
nią. Po lecał w tedy p rezydent kongresow i 
rozw ażenie tej prośby i powzięcie stosownej 
uchwały. Świeżo w ydany rozkaz d e p a rta 
m entu  m arynark i św iadczy więc jasno , że 
p rezyden t odstąp ił już od swoich zam iaióft 
co do wyspy. Powodem  do pogłoski, o k tó 
rej doniósł te leg ram  nowojorski, b y ła  oko
liczność, że w pierw szej chw ili nie zrozu
m iano w Nowym Jo rk u  depeszy z S t D o
mingo, k tó ra  donosiła, że p rezyden t Baez 
w ygnany zosta ł z k ra ju . W iadomość tę  po
tw ie rd za  w łaśnie poczta zachodnio-m dyjska, 
donosi bow iem : „Do S t, Thom as te legrafo- 
wauo z Portorico , że P uerto  P ia ta  podniósł 
rokosz przeciw' prezydentow i B aez .“ Ten 
osta tn i ja k  się zdaje, oburzy ł na siebife lud-, 
ność wyspy podjęciem  rokow ań z rządem  
Stanów Zjednoczonych względem  oastąp ien ia  
m u zatoki Sam ang i ustanow ienia p ro tek to 
ra tu  am erykańskiego n ad  rzecząpospolhą 
wyspy, a do których to rokowań popchnęły 
go ty lko względy i in teres osobisty.

K R O N I K  A.
—■ P a w e ł Ł u kasiew iez '•nchmistrz- 

podpom cznik mianowany został rachmistrzem 
porueznikieir przy komendzie żandarm eryi Nr. 5.

—  Norbert He] i.inański w Bolecho
wie mianowany został podporucznikiem przy 
piechocie nieczynnej milicyi krajowej.

— K o n stan tyn  Stefanow icz w Czer- 
niowcaoh mianowany został podporucznikiem 
przy pieohocie nieczynnej milicyi krajowej.

— Artur Julinsz W iefikow ski we 
Lwowie mianowany został podpoiucznikiein przy 
kawaleryi nieczynnej milicyi kraj wej.

— S e i n i i i a r y a  p r a w n i c z e  znprowa 
dzone zostały jak  wiadomo od 1. grudnia u. r. 
przy wszystkich prawniczych wydziałach uni
wersyteckich z wyiątkiem uuiwersytetu w Inns- 
brucku W galicyjskich uniwersytetach ułożono 
następujące program y. A. Uniwersytet lwowski: 
prof. dr B u h l :  Lex salina (interpretacja), prof. 
dr. Ź r ó d ł o w s k i :  Oujaśnienie wybranych ustę
pów z instytucyi G ajusa, prof. dr. B i l i ń s k i :  
Lektura i obiaśuiouie wydanych w r 1873 
pism t. z. socyalistów z katedry, dr P i ł a t :  
Austryackie prawo gminne z uwzględnieniem 
ustaw w związku zostających. B. Un’W6rsytet 
krakow ski: prof. dr. F i e r i c h  ćwiczenia 
w austryackiej proced .rze cywilnej , p ro f  dr. 
D u n a j e w s k i :  Repetitoryim  i desputatorium
0 zasadniczych pojęciach ekonomii społecznej, 
p ro f  dr. B o j a r s k i :  ćw iczenia z prawa k a r
nego, prof. dr. K a s p a r e k :  ćwiczenia z kon • 
stytncyjnego praw a państwowego z uwzględnie
niem stosuuków austryacko węgierskich.

X  Niew yraźne podpisy bywają b ar
dzo często powodem nieporozumień i kłopotów, 
tem mmej zaś uchodzą tam , gdzie idzie o waż
ne dokumenta publicznej wagi. Z tego względu 
bardzo dobry miał pomysł pruski minister sp ra
wiedliwości, wydając pod dniem 17. b .in . okól
nik do wszystkich podwładnych sobie urzędni
ków sądowych, aby podpisywali się na pismach 
urzędowej natury wyraźnie i czytelnie.

X  Zatw ierdzenie szlachectw a. W 
trzecim kwartale b r. zapisano w reg istra turze 
szlacheckiej cesar. k»-ólew. ministerstwa stanu 
44 dyplomów. Między wpisanymi w rejestr 
szlachty spotykamy właściciela dóbr Jakóba By
kowskiego, którem u zatw ierdzono staropolskie 
szlachectwo herbu G ryf z przydomkiem Jazu,
1 Antoniego Piotrowskiego, ' z przydomkiem 
Trojan.

X  W igilja  Bożego Narodzenia była 
tak samo burzliwą w W iedniu ja k  u nas Jak  
donoszą dzienniki wiedeńskie, wicher z śniegiem 
i gradem srożył się przez całą noc po ulicach 
stolicy.

„ P r a w n i k tygodnik poświęcony 
prac.u i adm inistracji rozpoczyna z początkiem 
stycznia piąty rob istnienia swojego. Z uwagi, 
że urzeczywistnieniu. programu, jo ki p rz j zało
żeniu pisma tego był nakreślonym przed«wszy- 
stkiern stała na przeszkodzę szczupłość miejsca, 
wzmocniona obecnie redakeya postanowiła ro z
szerzyć rozmiar pisma, która odtąd wychudzić



będzie w objętości całego arkusza tygodniowo. 
W edług ogłoszeń redakcyi 'Prawnik odtąd będzie 
wiernym obrazem wszelkich objawów na polu 
ustawodawstwa, umiejętności i praktyki praw ni
czej. N a . pierwszem miejscu zamieszczać będzie 
artykuły o bieżących kwestjach ustawodawstwa 
i praktyki sądowej i administracyjnej, dalej a r
tykuły i rozprawy naukowe w zakresie prawa 
i nauk społecznych, tygodniowe przeglądy ruchu 
prawodawczego krajowego i zagranicznego, da
lej recejizye dzieł wchodzących w zal.res pisma
1 oibliogrąfię, praktykę sądową i adm inistracyj
ną, fejleton , zawierajifey od czasu do czasu 
sprawozdania z ciekawszych rozpraw  karnych i 
kronikę. Jeżeli — o ozem nie wątpimy —  re- 
dakcya dopełni swoich przyrzeczeń, to możemy 
się spodziewać, że pismo to, któremu jak  się 
dowiadujemy wielu znakomitych prawników 
przyrzekło współpracownictwo, stanie się rze
czywiście użytecznem i rokować mu można po- 
w od^h ie, zw łaszcza, że redakcya rozszerzając 
ramy pisma swego bardzo tv)ko nieznacznie (o 
25 et. kwartalnie) podniosła cenę prenumeraty.

* C i ę ż k i e  u s z k o d z e n i e  e i a ł a .  P rzed
wczoraj przed południem wyrobnicy Onufry Kul
czycki i Jan  Pasławski moenu podochoceni wszczęli 
w spólnem pomieszkaniu pod 1. 12. pod Dębem 
sprzeczkę, wśród której Kulczycki porwał za 
nóż stołowy i pchnął nim Pasławskiego w plecy. 
Zadana Pasławskiemu r a n a , okazała s,ę tak 
znaczną, że musiano go przenieść do szpitalu. 
Kulczyckiego aresztowano.

* O g ie ń  k o m in o w y .  Wczoraj przed 
godz. 6 wieczorem wybuchł silny ogień w ko
minie domu pod 1. 2, przy ulicy Sinerekowej. 
Miejska straż ogniowa zdołała stłumić ogień do
piero po upływie godz.my.

* W  s a m e  ś w i ę t a !  W  wieczór wilii 
Bożego Narodzenia między godz. 9. a 12. do
byli się złodzieje oknem do pracowni p. A nto
niego Gołogórskiego, blacharza pod 1. 16, przy 
ulicy Wałowej i podczas gdy czeladnicy przy 
wspólnej zabawiali się wieczerzy zabrali z sobą z 
pracowni siedm ich surdutów , jeden kożuszek, 
kilka par spodni, kilka czapek i ldlkanaście 
sztuk bielizny. Czeladnicy w liczbie ośmiu, po
wróciwszy do pracowni ujrzeli się naiaz ogoło
ceni z garderoby w same święta. W ciągu na
stępującego dnia powiodło się policyi wykryć i 
przyaresztować sprawców tej kradzieży w oso
bie dwóch wydalonych przez p. Gołogórskiego 
uczniów blacharskich Mieczysława S. i Seweryna 
S. Obaj przyznali się do kradzieży i wskazali 
tandec-iarza na Krakowskiem E lkura Kalicha, 
który od nieb wszystkie skradzione rzeczy za
2 zlr. nabył. Kalich który skradzione suknie 
zwrócił, został także uwięziony.

* A r e ś ^ to w im o  tej nocy stróża Jana 
Grycka za burdę nocną i czynne znieważenie 
straży policyjnej; kaprala z pułku ks. Holsztyń
skiego Teodora Pełeeba za porwanie się na 
straż policyjną z dobytym pałaszem ; odstawiono 
go na główną strażnicę. —  Wczoraj zaś przy
trzym ano wyrobnika Jana Rożanowskiego z 
skradzioną dużą chustką na g iow ę; 13 letniego 
chłopca Hermana Steisel za kradzież sukn- u 
swego słnżbodawcy p. B ergera , na Zniesieniu; 
Michała Holika, 12-letniego w łóczęgę, za na
trętne żebranie w restainacyi p.' Pfiijka.

*** M o r d e r s tw o .  W  nocy z dnia 5go 
na 6. grudnia zamordowano w Gwoźdcu ma
łym (w Kołomyjskiem) wyrobnika Macieja Kni- 
binickiegu Domniemanych sprawców uwię
ziono.

*** W L ip u ii.il, w powiecie Bialskim, 
udusiła się Ewa M aikuzel skutkiem gazu wę
glowego, który wydobył się z przedwcześnie 
zamkniętego pieca.

W  p o w ie e i e  r t - u d e e i i im  zgorzało 
w ubiegłym iWesiąeu czternaście domów i za 
budowań w rozmaitych miejscowościach. Szkoda 
wynosi razem około 8.000 złr.

*** © 'S srazeii w i e j s k i  ale bynaj
mniej me sielankowy, nie w stylu W atteau, albo 
Calota lub flfunlaefego! W Przyszowie, w po
wiecie Niseckim, w fćścianka M aryanna K. mocno 
była zgorszoną lekhomyślnem prowadzeniem się 
swego siostrzeńca, E "UKŻszka Osetka. Chcąc go 
poprawie —  radykalnie, udała się do wieśniaka 
Michała Kubickiego i ofiarować mu miała 5 zł. 
za sprzątnięcie go ze świata. Kubicki przyjął 
propozycyę, wywabił Osetka do lasu, pokazując 
mu r.iby jam ę z lisem, a gdy tenże schylił się 
aby zaglądnąć do środka, zamordował go sie
kierą. Troskliwą ciotkę i je j pomocnika osadzo 
no w więzieniu a śb-dztwo sądowe wykaże n ie
bawem bliższe szczegóły tej zbrodni, k tóra tak 
ponury cień rzuca na moralność naszego ludu.

* * J f i e o s t r o ż n o ś ć  p r z y  z rę to y w a -  
ń i u  drzew' dostarcza bardzo znacznej cyfry 
do statystyki nieszczęśliwych przygód. W krót 
kim przeciągu czasu kilka już podobnych wy- 
psdków zapisaliśmy; dziś dowiadujemy się o 
nowym. Dwóch włościau z Peezeniżyna udało 
się do lasu 'ćełem zrębania dębu. Mimo że był 
już mocno nadrebany, dumny król lasów stał 
ciągle wyniośle i nie chciał runąć. Wówczas 
wpadł jeden z włościan na prawdziwie szalony 
pomysł wyleźć na wierzchołek dęba i trząść 
nim silnie, aby go powalić. Olbrzym runął, a 
z nim razem i nieżywy włościanin. Dziwna rzecz 
że na zwłokach nieszczęśliwego, który padłszy 
na ziemię był już trupem , nie znaleziono ża
dnego znaku uszkodzenia, tak, że śmierć przy
pisać należy raczej apopleksyi, niż zewnętrznym 
skutkom upadku,

*** S k r z y d ł o  w i a t r a k u  chwyciło 
w Siedleczce (w Kańcuckiem) młynarza W ojcie
cha Kuryłę za odzież i puściwszy go młyńcem 
w powietrzu, zabiło go w jednej chwili.

(G-) Z ap isk i dyecezyaln e. Ks. Win
centy Malinowski łac. proboszcz w Haitlowy 
(dyecezyi przemyskiej,) zaniemógłszy umysłowo 
usnnąć się musiał od duszpasterstwa. —  Ks 
Izydor Omyłański, dotychczasowy gr. kat. wi
kary w Krechowie, przeniesiony został do pro
bostwa w Kulikowie. - Ks. Jan Siedlecki mia
nowany został zastępcą katechety przy pierw
szej c. k. szkole głównej wzorowej w Krakowie, 
po przeniesieniu na inną posadę dotychczaso
wego katechety tej szkoły ks. Konstantego Gu- 
mińskiego. —- Ks. Ludwik Karczowski, spowie
dnik przy kościele św. Anny w Krakowie, objął 
administraeyę probostwa św. Anny w Krakowie 
i probostwa w Zielonkach, po ustąpieniu dotych 
czasowego zawiadowcy ks. Dr. Jana Chełmec- 
kiego.

f  Jen era ł Soleille, znany z nieszczę
snego procesu Bazainea w ostatnich dniach za
kończył życie po długich cierpieniach, które nie 
pozwalały mu już były uczynić zadość wezwa
niu osobistego stawienia się przed sądem w T lia- 
non. Publiczność francuzka uważała tę słabość 
jenerała za wymówkę tylko, tei az pokazało się 
że tenże w rzeczy samej stał już  nad grobem 
kiedy mu świadczyć kazano w sprawie kapitu- 
lacyi Metzu, w której jako komendant naczelny 
artyleryi niepoślednią odegrał rolę. Zarzucono 
jenerałowi, że nierozwagą swą przyczynił się do 
wydania sztandarów armii nieprzyjacielow i, 
z którego to zarzutu  tłumaczył się jenerał 
w listach otwartych. Soleille po wstąpieniu na 
uroń cesarza Napoleona licząc la t 45 został 
mianowany pułkownikiem tworzącego się właśnie 
wtedy pułku konnej artyleryi gwardyi cesarskiej. 
Podczas wojny krymskiej awansował na je n e ra 
ła  brygady i w charakterze komendanta arty le
ryi rezerwy pod rozkazy jenerała Regnault de 
Saint-Angely wydany pod Sebastopol, nie ode
grał tam wszakże znaczniejszej roli. W  r. 1859 
został jenerałem  dywizyi i prawem starszeństwa 
zasiadł jako zastępca jenerała Lebeufa na k rze
śle prezydenta komitetu artyleryi. P rzed o sta 
tn ią wojną już  jenerał zapadał na zdrowiu 
dośó ciężko, później słabość się rozwinęła, było 
to  rozmiękczenie szpiku pacierzowego. W roku 
1871 wróciwszy z ni swoli niemieckiej w obec 
wzmagającej się ciągle słabości zażądał p rze
niesienia w stan spoczynku, co też uzyskał.

—  P . Tlliers ja k  donoszą dzienniki 
francuzkie pracuje obecnie nad dziełem „Czło
wiek w naturze, początek jego i cel.“ Dzieło 
to ma być rezultatem  studyów jakie były pre
zydent rzeczypospulitej francuzkiej od dłuższego 
czasu przedsiębierze nad filozofią spirytuali
styczną.

—  P o m n ik  <lla D ziew icy O rleań 
sk iej Joanny d’ Arc stanąć ma wkrótce w P a
ryżu przy wejściu z placu de Rivo!i w ulicę 
tegoż nazw iska, a to kosztem publicznym. Rząd 
francuzki powierzył wykonanie d z id a  tego rzeź
biarzowi Fremyot. Na miejscu przeznaezonem 
dla tego poumika jak  podani s głosi miała Dzie
wica Orleańska d. 8. września 1429 wykonać 
energiczny lubo daremny szturm  na obsadzone 
podówczas przez Anglików okopy paryskie.

— Świeży w yp ad ek m orski zdarzył 
się przed kilku dniami na wodach morza Pół- 
nucnego, w pobliżu wybrzeży niemieckich P a
rowiec ham burgski „U rania- spełniający regu 
larną kom nikacyę pomiędzy Hamburgiem a 
Hawrem, puścił się był z ładunkiem  600 ton 
zboża nasienia lnianego do H aw ru , lecz w 
drodze zaskoczony został przez burzę, która p a 
nowała 17. i 18. b m., i rzneony o skałę ro z 
bił się do szczętu.

—  P rzyrząd  do u p rz ą ta n ia ' śniegu
z ulic miast wielkich, tak doskonałej konstruk- 
cyi, że w bardzo krótkim czasie usnnąć może 
największe zaspy śnieżne, wymyśl li w o sta t
nich czasach Amerykanie. Przyrząd składa się 
z machiny parowej na wozie, która za pomocą 
300 rurek  wypędza bardzo gorącą parę i topi 
śnieg w około.

—  \ ii  trzy k rze sła  fran cu zk iej 
A kadem ii opróżnione ostatniemi czasy wy
mieniają jako kandydatów pp. We’ssa, Anatole 
de Segur i Belmontet w pierwszym rzędzie, o- 
prócz nich zaś pp. Caro, Tainea Alejtandra 
Dumasa, Pawła Fćval, B enie, Lem oinne, E d 
m unda About, tudzież profesorów Gastona, Bois- 
siera i M eziera z College de France.

— T rzęsien ia ziem i odzywają się na 
nowo w okolicach Odenwaldu w Niemczech. 
Dnia 20. b. m. bardzo silne trzęsienie nawie
dziło Darm3ztadc, przyczem słyszano łoskot po
dobny do odległego strzału  armatniego. T rzę
sienie powtórzyło się po upływie pięciu minut, 
było już jednak znacznie łagodniejsze. Miasto 
to położone je st przeważnie na pokładzie plu- 
Łonioznym.

■UłK> P ro d u k eya  górnicza w R ossyi
dala w r . 1871 jak  sprawdzono właśnie 2 399 
pudów z ło ta , 828 pudów s reb ra ,' 6 ,384.154 
miedzi i 50 ,654 .522  węgla kamiennego. W po
równaniu z produkcyą la t ubiegłyeh cyfra zło
ta je s t wyższą, srebra i miedzi n iższą; węgła 
wydobyto o półosma mi..ona wi ;cej niż w roku 
pojprzedniem.

Statystyka stemplowa.
(S. N .) Dochody stemplowe dzielą się 

na trzy  kategorye, mianowicie zaś należą 
tu taj dochody z sprzedaży znaczków stem 
plowych, dochody z sprzedaży stemplowanych 
blankietów na weksle i prom esy a nareszcie 
dochody z stem pli na kartach  do gry, k a 
lendarzach, gazetach i ogłoszeniach. W całej 
Przedlitaw ii sprzedano w I. półroczu 1872 
roku znaczków stemplowych za 6.417.815 zł. 
stemple na kartach  do gry przyniosły 70 436 
zł. na kalendarzach 7490 złr., stem ple g a 
zetowe 433.298 złr., stem ple na ogłoszeniach 
19010 złr., stemple na prom esach 19.753 zł., 
stemple na blankietach wekslowych 76.796 
zł. ogółem 7.045.598 zł.; w naszym  zaś k ra 
ju  dochód z stempli tych trzech kategoryi 
był następujący :

1. Z n a c z k i  s t e m p l o w e .  Znaczków 
stemplowych po 20 zł. to jest najwyższej 
kategoryi sprzedano 787 sz. 15740 zł., po 
15 zł. 329 sz. za 4935 zł,, po 12j zł. 154 
sz. za 1848 zł., po 10 zł. 698 sz. za 6980 
zł., po 7 zł. 212 sz. za 1484 zł., po 6 . zł. 
382 sz. za 2282 zł., po 5 zl. 4627 sz. za 
23135 zł., po 4 zł. 932 sz. za 3728 zł., po 3 
zł. 3070 sz. za 9210 zł., po 2 !/2 zł. 7311 
sz. za 18277 zł. 50 ct., po 2 zł. 5674 sz. za 
11348 zł., po 1 zł. 82406 sz. za 82406 zł., 
po 90 ct. 4696 sz. za 4226 zł. 40 ct., po 
75 ct. 5682 sz. za 4261 zł. 50 ct., po 60 
ct. 13273 sz. za 7963 zł. 80 ct., po 50 ct. 
256121 sz. za 128060 zł. 50 ct., po 36 ct. 
257807 sz. za 92810 zł. 52 ct., po 25 ct. 
74943 sz. za 18735 zł. 75 ct., po 15 ct. 
252671 sz. za 37900 żł. 65 ct,, po 12 ct, 
332793 sz. za 38735 zł. 16 ct., po 10 ct.
142153 sz za 14215 zł. 30 ct., po 7 ct.
275383 sz. za 19276 zł. 81 ct., po 5 ct.
306713 sz. za 15335 zł. 65 ct., po 4 ct.
47432 sz. za 1897 zł. 28 ct., po 3 ct. 76285 
sz. za 2288 zł. 55 ct., po 2 ct. 44263 sz. 
za 885 zł. 26 ct., po 1 ct. 80158 sz. za 
801 zł 58 ct.. po 1/2 ct. 7833sz. za391 zł. 
66 1/2 ct- Ogółem dochód z sprzedaży 
znaczków stemplowych przyniósł w I. półro
czu 1872 zł. 569159 zł 87 ł/2 ct. N ajm niej
szy dochód przynoszą zatem  znaczk, stem- 
plome po 1/2 c t  po 1 i po 2 ct., nieco 
większy ale jednak  stosunkowo bardzo mały 
znaczki stemplowe po 7 zł., po 12 zł. i po 
4 ct., mały po 6 zł. i po 3 ct. nieco więk
szy 4 zł., a  jeszcze większy po 9C ct. po 
75 ct. i po 15 zł. średni po 10 zł. po 60 
ct., po 3 zł , po 2 zł., po 10 ct, po 5 ct. i 
po 20 z ł , duży po 2 V2 zł. po 25 ct, i po 
7 ct. bardzo duży stem ple po 5 zł. po 15 
ct. i po 12 ct., najw iększy stem ple po 1 
zł., po 36 ct, i po 50 ct. te  trzy  ostatnie
gatunki są więc stosunkom  naszym najod
powiedniejsze i do użytku zapewne najdo
godniejsze.

2 . B l a n k i e t y  w e k s l o w e  s t e m 
p l o w a n e .  Blankietów  wekslowych stem 
plowych ze znaczkam i większej wartości, to 
je s t na 15, 14. 13, 12, 11, 10, 9 1 8 zł. 
nie sprzedano w Galicyi w pierwszem półro
czu 1872 ani jednego, z stem plem  na 7 z?
1 za 7 zł. z stemplem na  6 zł. z stemplem 
na 5 zł. 34 za 170 zł., na 4 zł. 57 za 228
zł. na 3 zł. 208 za 624 zł., na  2 zł. 579
za 1158 zł., na 1 zł. 663 zł. za 663 zł. na 90 ct. 917 
za 825 zł. 30 ct. na 80 ct. 238 za 190 zł. 
40 ct., na 70 ct. 354 za 247 zł. 80 ct., na 
60 ct. 414 za 248 zł. 40 ct. na 50 ct. 1744 
za 872 zł. na 40 ct. 1142 za 456 zł 80 
ct. na 30 ct. 2133 za 639 zł. 90 ct. na 20 
ct. 4478 za 895 zł. 60 ct. na 10 ct. 10490 
za 1049 zł. na 5 ct. 30363 za 1518 zł. 15 
ct. Ogółem dochód z sprzedaży blankietów 
wekslowych stemplowanych wynosił 9790 zł. 
35 ct. Naj uniejszy dochód przyniosły blan
kiety po 7 zł. 5 zł. i po 80 ct., bardzo m a
ły po 4 zł. po 60 ct. i po 70 ct. m ały 
blankiety po 40 ct. średni blankiety po 3 
zł., po 30 ct. i po 1 zł., stosunkowe duży 
po 90 ct. po 50 ct i po 20 ct. największy 
zaś blankiety po 10 ct. po 2 zł. i po 5 ct. 
W nosić by z tąd  należało, że pożyczki weks
lowe bywają w Galicyi zaciągane przeważnie 
na najm niejsze kwoty. Godne uwagi, że gdy 
we wszystkich krajach koronnych m onarchii 
sprzedano dość znaczną ilość takich blankie
tów, na Bukowie ,e żadnego nie było na nie 
odbytu.

3. S t e m p l e  n a  p r o m e s a c h  i k a r 
t a c h  do  g r y ,  k a l e n d a r z a c h ,  g a z e 
t a c h  i o g ł o s z e n i a c h .  Prom es i k a r t  do 
g ry  nie stem plu ją  wcale w G alicyi zatem  
nie było też z tych  dwóch rub ryk  żadnego 
dochodu. K alendarze m ają  stem pel po 6 ct. 
w pierw szem  zaś półroczu b. r. stem plow a 
110 k a le n d a rz y : w Salzburgu  343 egzem pla
rzy, w D alm acyi 690, ua  Bukov, inie 1100, 
kv K arynty i 1140, ua Szlązku 1338, na  W y
brzeżu  1708, w K rain ie  2053, w Tyrolu  
2330, w Górnej A ustryi 6081, w M orawii 
7088, w S ty ry i 15638, w Czechach 16468, 
w G alicyi 18566, w Dolnej A ustryi 50292, 
w G alicyi zatem  dość -znaczną ilość y  po
rów naniu z innem i k rajam i koronnem i, acz 
dodać tu  w ypada, że kalendarze byw ają

stem plowane po większej części w d ru g ien  
półroczu, zatem  cyfry n iedają  naw et przy
bliżającego pojęcia o_vcałkow itej produkcyi 
kalendarzow ej. D ochód z stem pla na kalen
darzach  w ynosił w G alicyi w I. półr. 1S72 
1113 zł. 96 ct.

(Dokończenie nastąpi.)

C. k. państwowe M inisterstw o wojny 
zam ierza potrzeby do um undurow ania i 
uzbrojenia dla c. k. w ojska od 1. S tycznia 
1875 dostarczyć i nad a l wr drodze p ły w a
lnej indu stry i przez w ielkie konsoreya zło
żone ze znanych i renom owanych w ielkich 
przemysłowców'" którzyby solidarnie odpo
w iadały  za p rzy jęte  na  siebie obowiązki.

Tow arzystw a akcyjne i osoby nie po
siadające obyw atelstw a państw a A ustro-w ę- 
gierskiego wykluczone są od w spółubiegania.

Towarzystwo, k tó reby  podjęło sie po
wyższego dostarczania, winne będzie u rzą
dzić zak łady  konfekcyjne w B e rn ie , G racu 
i B uda-Peszcie i dostarczyć w pierwszych 
dziew ięciu m iesiącach potrzeb  w ogólnej 
w artości 3,000,000 zł., k tó re  zatrzym ane na 
kaucyę oprocentowane będą po 6 od sta.

K on trak t zaw arty  będzie na la t  3 
z ewrentuainem  praw em  przed łużan ia  go od 
roku do roku. *

Oferty, k tó re  podaw ane być m ogą na 
w szystkie potrzeby lub na pojedyncze cztery 
grupy, wmieść należy n a j d a l e j  d o  20. L u 
t e g o  1874 r. do c. k. państwowego M ini
ste rstw a  wojny wr W iedniu.

Bliższe w arunki licytacyjne przejrzeć 
m ożna w każdym  składzie m undurowym , 
w 13. oddziele c. k. państwowego M in ister
stw a wojny i we w s z y s t k i c h  I z b a c h  
h a n d l o w y c h  i p i  z e m y s ł o w r y c h  w m o 
narchii A ustro-w ęgierskiej.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia  23. G rudnia 1873.

OSTATNIA POCZTA.
— Ogłoszenie ustawy o uzyskaniu 

środków ua poparcie budowy kolei żelaznych 
i założenie kas zaliczkowych nie może być 
zdaniem  korespondenta Bohemii uważane j a 
ko sygnał blizkiej pożyczki rządowej. M ini
ster skarbu skorzysta z przyznanego mu w 
powyższej ustawie upoważnienia dopiero 
wtedy, gdy go zniewoli do tego nieodzowna 
potrzeba. Obecnie m inister m a nadzieję , że 
w ystarczą na razie reszty kredytów  i zapasy 
w gotówce. Fundusze potrzebne na cele ko
lejowe zostaną bezzwłocznie zlikwidowane, 
skoro tylko zapadnie decyzya o rozkładzie i 
użyciu tych środków. M inister skarbu otrzy
m ał szczegółowe wykazy o spłaconych po
datkach  w listopadzie b. r. Dochód p rze
wyższa nie tylko prelim inarz lecz także wy
nik tego samego okresu z ubiegłym  rokiem 
znaczną kwotą.

D ziennikarska walka stronnictw a sta- 
roczeskiego z młodoczeskiem trw a  ciągle 
O rgana młodoczeskie a głównie Nar. L isty  
przem avdają d kilku dni w tonie łagodniej
szym ale za to staroczeskie dzienniki s ta ły  
się nierównie gwałtowniejszemi i bezwzglę • 
dniejszem i w sw oińi wycieczkach przeciw 
młodoczeskiej frakcyi.

L ’Ordre donosi: „Ciągle obiegają po
głoski o przesileniu w m inisterstw ie. Mówią 
że ks. L r o g l i e  poda się o dym issyę Nie 
wiemy o ile te  pogłoski są uzasadnione, ale 
tyle tylko możemy donieść, że zupełne n ie 
porozum ienie zapanowało pomiędzy ks. Bro- 
glie a ks. Decazes i że nieporozum ienie to 
stało się nader drażliwem w sprawie miano
wania prefektów." Agencc IIavas odmawia tej 
wiadomości wszelkiej podstawy.

Spraw a odroczenia częściowych wybo
rów do f r a n c u z k i e g o  z g r o m a d z e n i a  
n a r o d o w e g o  wywoła zapewne bardzo oży
wioną dyskussyę. Thiers m iał przyrzec, że 
w sprawie tej zabierze głos a bonapartyści 
postanowili głosować przeciw takiem u ouro- 
czeniu widząc w tern zamach na powszechne 
głosowanie.

Ponieważ rząd  p ó ł n o c  11 o - a m e r y -  
k a ń s k i  u z n a ł, że znany okręt Virgin„us 
nie m iał praw a wywieszać chorągwie Stanów 
Zjednoczonych przeto  gabinet m adrycki za
żądał zwrotu okrętu.

Powstańcy w K a r t a g e n i e  odrzucili 
u ltim atum  i niechcą kapitulować. W ojsko 
hiszpańske otrzym ało posiłki i zbliża się 
coraz więcej ku ognisku rewolucyjnemu.

Z P r a g i  donoszą, że klub starocze- 
skich deputowanych nie wyklucza od kandy
datury  tych młodoczeskiuh posłów, którzy 
głosowali za obesłaniem a l e : de w zięli udzia
łu  w dem onstracyjnem  złożeniu m andatów. 
Jestto  zatem  nowa faza w sporze domowym 
opozycyi czeskiej. Dr. R ieger sta ra  się wi
docznie rozbić solidarność w obozie m łoao- 
czeskim.

Oddział karlistów  pod dowództwem jene
ra ła  Elio w strzym ał m arsz jen e ra ła  Morione- 
sa. Mówią, że Moriones będzie zmuszony cof
nąć się na Sautandar.

Oppowiedz, r e d a k to r : Właaysław Łoziński-
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P rzyjech ali do Lwowa

Dnia 20. Grudnia,
H otel Zorza :

Kg. Lubomirski A., z Niżyńca. — Ks. Lubo
mirski H., z Bakończyc.

H otel A n gielsk i:
Chlebik F ., z Jarosławia.

H otel K rakow ski:
Doroszyński St., z Rossyi.

H otel Europejski.
Żywicki K., z Tarnopola.

H otel L azarusa:
Zawadzki W., z Kretowic.

O djechali ze Lwowa.
Dnia 26. Grudnia.

Hr. Krasicki E., do Liska. — Hr. Krasicki 
M., do Laszek mur. — Hr. Koziebrodzki J., do 
Kudryńca. — Morawiecki M., do Złoczowa. — Lon- 
yay do Bełza. — Torosiewicz K., do Połtwy.

Dnia 24. grudnia 1373 roku wyciągnięto 
w c. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim następują
cych pięć liczb:

64 68 61 83 43
Następne ciągnienia przypadają w dniu 7. 

i 21. stycznia 1874 r.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 27. Grudnia 1873.

Barometr 733'8mm. Psychometr suchy — 0'1°C 
Psychometr wilgotny — 0'7° C. Prężność pary 3.9 
mm. Wilgoć 88 Zachmurzenie 3. Wiatr SW3. Ozon 7 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — Uwaga. —

P o c ią g i  k o le jo w e : P r  5 c h o d z ą  na g łó  w
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o ■> g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z o r- 
n io  w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po-

1U U U 1U  1 JL l. r  u u w wi ouzys j i
4. g. 3. m. po po-

g. o. m. w  nocy;— z 
i B r o d ó w :  4. g, 18. m. rano, 
łndniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O dchodzą: do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11. g . 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12, go. 15 n.

-  Ia. „ „--J , —  ̂ .
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

2  P odzam cza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o -  
az  y ais i do  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

Odchodzi do Jarosław ia na Bełżec ) 
2 6  L w o w a  „ Brzeżan j

„ Sokala (pakunkowa) 
Przychodzi Z Sokala (pakunkowa)
do L w ow a

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
(osobowa) codziennie o godz. 
(Mallep.) „

w n
godz.

1 po południu
7 „ -  „

11 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.codziennie

Brzeżan 
3 Sambora j
„ Stanisławowa na Stryj j
» S tryja _ \
„ Jarosław ia na Bełżec j

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

(Malłep.)

(osobowa)

5
6 
2 
2 
1

15
10 u
10 po północy 
—  po połud. 
20

Cennik lwowskiej Izb] handl. i przem,
_______ Lwów, dnia 24. Grudnia 1873.

1 .  A k c y o .  s s i u k ę .  
K olei ga l. K ar. L adw . po 200 zł. m. k . 
K olei iw ow .-czorn.-jas. po 200 z ł. w. a. 
B anku  hip. ga l. po 200 z ł. w p ła ta  . 
P ap iern i czerlańsk . po zł. w. a . ,
G al. banku  k ra jow ego  . . . .

i .  L i s t y  z a s t .  z a  z ł .
Tow . k redy t, g a l. B-prc. w. a. 
u 77. * T> *-prc. w. a . .
B anku  hipoteczn. g a l .....................................
G al. zak ład u  k red . w łościańsk iego  

3 .  O M I g i  
Indem  ni aacy jne g a l. . . . . .  

<&. L  © s  y.
M iasta K r a k o w a .....................................

6 . © 8* * 4 y.
D ukat ho lendersk i . . . .

„ cesarsk i ...............................................
N a p o l e o i n P c r ..............................................
P ó ł im perya ł roasy jsk i
Rubel rossyisk? sreb rny  . . . .

„ „ papierow y
T a la r  p ra sk i sreb rn y  . . . .  
P rusk ie  bile ty  kaaow o . . . .  
S rebro ..............................................

p ła cą  | żąd a ją

D nia 23. G rudnia  1873.
_ _ „ 1.  B ł s g  P a ń s t w A .
Jedno lity  d łu g  p ań stw a  w srebrze . . .

n n w b a n k u  . .  . .

zł. ct. zł. ct.
226 50 229 __

139 — M l 50
185 192 —

79 50 80 25
72 35 73 35
81 75 82 75
91 — 92 25

75 60 76 50

21 - 22 ~

5 33 5 42
36 5 44

9 06 9 14
9 20 9 35
1 68 1 76
1 53 1 35

1 69 1 70
109 — 110 25

i e j .
(Za 100 zł.)
p ła c ą  żąd a ją

74.10 ik 
69.55 69.65

Losy z r. 1839 całe
n „1839 p ią ta  część .
„ „ 1854 po 2ł»0 zł. 4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc. .
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc. .

Pożyczka  z r. 1864 (z prem ią) po 100 zł. 
Renty Como po 42 lir. au str .

p ła c ą  żądaj a 
287.— 292.— 
240.—
97,—

102,25 
108.50 
130.—

27.50

242.—
97.50

102.50
109.—
1 3 1 .-

29.—

S. O b i l g a o y e  In d o i im . 5 0/ 0 z a  I O O  x Ł
Czech
B ukow iny
G alicyi
N iższej A ustry i 
Siedm iogrodu . 
W ęgier

95.—
74.—
75.25
97.—
73.
75.50

96.—

76.—

73.75
76.25

3 .  A k c v e .

B ank  ang lo -austr. po 200 zł. w p ła ta  50 pro. 
In st. k red . d la  hand lu  po 160 z ł.
N iźazo-austr. tow . eskom pt. po 500 zł.
G al. banku  k ra j. k  200 zł. w p ła ta  40 prc,
G al. banku  hip. po 200 zł. w p ła ta  50 prc.
G al. banku handl. i przem . k  200 zł. w pł. 40 prc. 
G al. z ak ł. k red . z iem sk. h 200 zł.
B anku  narodow ego ...........................................
A ustr. tow . ż eg lu g i par. po 500 z ł. m. k.
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł. m. k. .
P ó ł. koiej po 1000 z ł. w . a . .
K ol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k. 
L w ow .-czem . kol. po 200 z ł. w . a. w srebr. . 
K ol. naddniest. k 200 zł. w  srebr.
Kol. P reszów -T arn . (węg. część) ii 200 z ł.w  sreb. 
K ol. w ęg. g a l. I. k  200 z ł. w srebr. .
Tow . ko l. żel. paust. po 200 zł. m. k.
P o łu d . ko l. państw , po 200 z ł. w. a. . ______

129.-
238.5

830.—

994.- 
i 07.— 
223.5 

2070.- 
227.- 
139.5(

129.50
238.50 
81

996.— 
510.— 
224. — 

218 
328.50 
1 4 0 .-

337,
167,

5
.75

338.25 
; 83 .—

4 ,  L i s ty  s a a t .  l o s o w a n e .

Pow ss. austr. zaltł. k red . ziem . 5-prc. w srbr. . 
Gal. zak ł. k r . ziem. w K rak . los. w 18 la t. 6-prc.

» n n * n 38 n 6-prc.
/•1 ni .n M 71 n * 36 „ S i pól
w al. i  o w. k red . w. a. po 4 prc ...............................
/ i ”, 1 " ,» po 5 p rc ...............................
Wal. banku  nipot. po 6 p rc ........................................
Gal. zak ł. k red . w łość, po 6 prc.
B ank . naród, po 5 p rc ..................................................
W ęg. tow. ziem . po 5 i pół prc. . . . .  

n „ „ (rente) po 6 prc.

5 .  O a l i j .  x p r a w e t n  p i e r w s i e a ^ t w ^
Kol. półn. po 100 zł. m. k ...........................................

„ „ „ 100 z ł. w. a ...........................................
K ol. ga l. K ar. L udw . po 300 zł. 5 prc.

» n n w U- em isyi . . . .
Ił Tł V n Ln. „ . . .

Koi. A lbrech ta  k  300 z ł. 5-prc. w. a. .
K ol. n ad n iestrzań sk a  k 300 z ł. 5-prc. w. a.
Tow. ko l. żel. P resaów -T arnów  ,w ęg. część) 

k 300 z ł. 5-prc. w  arb r. .
K ol. lwow. - c z e rń .- ja s .  IV . em isyi k  300 zł.

fi-prc. w s rb r ............................................
W ęg. ga l, ko l. k  300 zł. 5-prc. w srb r.

8 . Losy*
Inst. k red . d la  hand lu  po 100 zł. w. a.
C ta r  ego po 40 z ł. m. k.
Tow. żegl. par. na  D unaju  po 100 zł. m. 
K eg lev ieha po 10 zł. m. k. .
Pożyczka m iasta  B udy po 40 zł. w, a. 
Palliogo po 40 z ł. m. k . . . .  
F u n d a c ja  szpit. A reyksięcia  Rudolf-'
S a lm a po 40 zł. m. k .................................

S t. G enola po 40 z ł. m. k.

k.

(za 100 zł.)
91.50 92.—
91.— 91.50

95.50 96.—

7 9 .- __
81.50 62.—
91.— 92.—
91.65 S1.S0
80.75 81.—

(za ioo z>.)
90.50 91.—
87.— SS.—

104.75 105.25
98.50 99. —
97.50 98.—
79.50 79.75
33.50 34,5°

75.—

170.50 171.50
31.50 32.—
88.— S9.—
13.— H .—
23.50 23 .>0
20.50 21,50
12.— 12.50

23.— 24.—

Poź. m iasta  S tan is ław ow a po 20 z ł. w, a . 
Poż, T ry est. po 100 z ł. m . k .

,  „ „ 50 zt. w. a,
W aldste iua  po 20 zł. m. k . . 
W ind ischg ratza  po 20 z ł. m. k. .
L osy m iasta  K rak o w a  .

W e k s le *  (N a 3 m iesiące.) 
A m sterdam  za  100 zł. hol. . . . .  
A u gsbu rg  za 100 zł. w p. n.
B erlin  za  100 ta l. . . . . . .
F ran k fu rt 100 z ł. w. p. n ...................................
H am burg  za  100 M. B. . .
Londyn za  10 ft. sz t.............................................
P a ry i  za 100 f r .......................................................

K u r s  s ł o t a .
D u k a t ces. m en......................................................

„ peł. w agi . . . .
K orona . . . .  . . .
20franków ka . . .  . . .
R osy jsk i im perya ł . . . . . .
T a la r  z w i ą z k o w y ..............................................
S rebro  .......................................................

2 2 . —

18.—

91.30
95.—

95.70 
55.90

113.50
14.70

5.10
9.11

18.—
117.—

56.—
23.—

9 4 .5 0
95.50

95̂ 90
56.10

113.70
11.80

5.41
9.12

109.— 109.25

T eleg ra fo w an y  k u r s  w ied e ń sk i.
D nia 24. G rudnia.

Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w  bankno tach  
„ „ „ w  sreb rze  .

L osy  z 1860 r o k u .......................................................
A kcye b anku  w ie d e ń s k ie g o .....................................

„ „ k r e d y t o w e g o ............................................
Londyn 10 funtów  szte rlingów  . . . .
S rebro  ...................................................................................
N apoleond’o r ................................................................
D u k a t  ................................................................

z ł. I ct. 
55 
25 
75

69
74

103
1000
237”
113
108

9

T
(3867 1— 3) E d y k t

L. 204. W skutek uchwały c. k. sądu 
powiatowego S. I  we Lwowie z dn ia  7 . 
P aździern ika 1873 do 1, 23168 odbędzie 
się w mojej kancelaryi przy ulicy T rybunal
skiej nr. 1 licytacyjna sprzedaż sumy 2000 
złr. w. a. z pn. w stan ie  biernym części 
realności 1. k. 688V4 jak  Dom. 224 p. 50 n. 
57 na rzecz E lżb iety  z Jankow skich Ga- 
dzińskiej in tabu low anej, celem zaspokojenia 
wywalczonej przez Tow arzystw o zaliczkowe 
we Lwowie sumy 500 zł. w. a. z pn., a to  
dnia 12. S tycznia 1874 o godzinie 10 z rana  
za cenę wywołania 3080 zł. w. a., a gdyby 
tej ceny w tym term inie nie ofiarowano, 
w drugim  term inie dnia 26. Stycznia 1874
0 godzinie 10 z ran a  za jakąkolw iek ofiaro
w aną cenę. W adyum przy licytacyi złożyć 
się mające wynosi 308 złr. w, a. Inne wa
runk i i wyciąg tabu la rn y  p rzejrzeć wolno w 
mojej kancelaryi lub w reg istra tu rze  sądu.

Lwów, 23. G rudnia 1873.
C. k. notaryusz, jako  kom isarz sądowy.

F ranciszek  W olski m. p.
(3868 1— 8) E d y k t .

Nr. 70806. C k. sąd  krajowy we Lwo 
wie niniejszym edyktem  wiadomo czyni, iż 
celem doręczenia nieznanej z życia i m iej
sca pobytu Ksawerze Chwalibogowej, wzglę
dnie tejże z im ienia życia i m iejsca poby 
tu  nieznanym  spadkobiercom  lub prawona- 
bywconi t. s. uchw ały z 5. lipca 1873 do 1. 
30357 zapadłej w skutek wniesionego przez 
c. k. gal. P rokuratoryę skarbu imieniem 
wys. Skarbu  dnia 19. m aja 1873 do 1. 
30357 j odam a przeciw p. Ksawerze Chwa- 
libugowej o przymusową sp rzedaż  w drodze 
licytacyi publicznej sumy 6000 z łr  w. a 
zabezpieczonej na dobrach M ajdan i L ipo
wiec ks. wł. 301 p. 49 n. 121 na  rzecz 
K saw ery Chwalibogowej, celem zaspokoje
nia należytości bezpośredniej w kwocie 37 
złr. 50 ct. w. a. z pn. ustanow ił dla z 
życia i m iejsca pobytu nieznanej Ksawery 
Chwalibogowej względnie tejże z życia i 
m ienia i miejsca pobytu nieznanych spad
kobierców i prawonabywców kuratorem  D r 
Skałkowskiego z zastępstw em  Dr. Przesm yc
kiego i pierwszemu uchw alę z dnia 5. lip 
ca 1873 do 1. 30557 doręczając poleca mu, 
aby praw kurandki sumiennie według ustaw 
obowiązujących bronił Oczem nieznaną z 
życia i mi. jsca  pobytu nieznanych spadko
bierców i prawonabywców z tern polece
niem  zawiadamiamy, ażeby sobie wcześnie 
innego zastępcę obrali i o tern sąd tutejszy 
zawiadomili, lub też mianowanemu k u ra to 
rowi Dr. Skałkowsidemu albo jego zastępcy 
Dr. Przesm yckiem u dokładnych informacyi
1 środków do obrony dostarczyli, w razie 
przeciwnym bowiem sami sobie złe skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące przy
pisać będą winni.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 13. G rudnia 1873 

(3873 1-  3) Ogłoszenie konkursu.
L. 2514. P rz y c .k . sądzie powiatowym 

w Podgórzu opróżnioną zosta ła  posada sę
dziego powiatowego w V III klasie rangi z 
roczną p łacą  1400 zł. w. a. dodatkiem  ak- 
tywaluym i prawem postąp ien ia na wyższą 
płacę.

U biegający się o t ę , a  w razie  p rze
niesienia , przy innym c. k. sądzie powiat, 
opróżnić się mogącej posadę, m ają swe p o 
dania dokum entam i poparte  w drodze p rze 
pisanej do Prezydyum  c. k. sądu krajowego 
w Krakowie w 14 dniach od ostatniego 
ogłoszenia w gazecie wiedeńskiej, wnieść.

Kraków, dnia 16. G rudnia 1873.
(3876 1—oj Obwieszczenie

L. 4590. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
ogłasza niniejszem , że na  zaspokojenie wy
walczonej przez Mojżesza S taubera sumy 33 
zł. i 11 zł. w. a. z pn. w tutejszym  sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności nr. 146 m iasto w Stryju p. Maryi 
Zaleskiej w łasnej, na 1798 z ł.w . a. oszaco
wanej za złożeniem 100/0 wadyum w dmuch 
31. G rudnia 1873, na dniu 15. S tycznia i 874 
i na duiu 22. S tycznia 1874 każdą razą  o 
10 godzinie przed  południem , i że dla n ie
wiadomej z życia i m iejsca pobytu  wierzy- 
cielki Ju lii z D obrzańskich Stankiewiczowej 
kuratorem  tutejszego adw. p. dr. B aczyń
skiego ustanowiono.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Stryj, dnia 30. W rześnia 1873.

(3877) O d p i s .
Nr. 8537. Do pana Józefa Silinger w 

Stanisław ow ie. Na podstaw ie oferty wniesio
nej przy licytacyi 30. Października 1873 na  
dzierżawę propinacyi w dobrach K ałuskicb 
odbytej, i w móc resk ryp tu  wys. c. k. Mi
nisterstw a rolnictw a z 18 G rudnia 1873 1. 
13.628 udziela się Józefowi Silinger na o- 
kres od 1. S tycznia 1874 do końca Grudnia 
1876 dzierżawę VII Sekcyi propinacyjnej 
Podniichale za rocznym  czynszem 954 złr. 
wyraźnie: D ziewięćset pięćdziesiąt cztery zło
tych reńskich a. w. W myśl warunku licy
tacyi i dzierżawy wzywa się Józefa Silinger, 
aby bezzwłocznie uzupełnił w c. k. urzę
dzie sprzedaży soli wadyum złożone przy 
licytacyi w kwocie 62 złr. do wysokości 
czynszu półrocznego jako  kaucyi dzierżaw
nej, sp łac ił tam że pierw szą ra tę  dzierżaw 
ną, zabezpieczył bezzwłocznie budynki od 
ognia w krajow em  Towarzystwie ubezpie
czeń, przyczem czyni się go uważnym na 
warunki przez galicyjskie ogólne Tow arzy
stwo ubezpieczeń we Lwowie podane, i wy
kazał się przed c. k. Zarządcą lasowym w 
Rypiance z ścisłego wykonania tych wymogów, 
poozem wprowadzony zostanie w dzierżawę 
z dniem 1. Stycznia 1874. N iedotrzym anie 
zaś tych wymogów, uważanem będzie za zer
wanie ugody, i pociągnie za sobąskutk i w w a 
runkach  licytacyi i dzierżawy zastrzeżone. 
W zględem spisania kon trak tu  dzierżaw ne
go zarządzi się później.

Bolecbów dnia 22. G rudnia 1873.
(3671 3 - 3 )  E d y k t .

Nro. 5073. Ces. król. Sąd powiatowy 
w B rzeżanach podaje do publicznej w iado
m ości, że na wniesioną prośbę egzekucyi 
prowadzącej c. k. Prokuratoryi skarbu imie 
niem  cerkwi w Brzeżanach, na zaspokojenie 
wywalczonej przeciw  egzekutora Antoniem u 
i Maryi małżonkom  Kram arczukom  w ierzy
telności w kwotach 42 złr. a. w. wraz z 50/n 
odsetkam i od dnia 9. Czerwca 1855. aż do 
dnia zap łaty  liczyć się m ającem i, dalej 27

złr. 921/2 cent. a. w., 8 złr. 10 ct. a. w ,
8 złr. i 4 z łr. a. w. dalej kosztów egzeku
cyjnych w kwocie 4 złr. i 2 złr. 23 cent. a. w. 
dalej kosztów detaxacyi w kwocie 7 złr. 15 
cent. a. w. nakoniec niniejszych kosztów e- 
gzekucyjnych w um iarkowanej kwocie 7 złr. 
52 cent. a. w. się przyznających, przymusowa 
sprzedaż przez publiczną lic y ta c ję  realności 
pod L. kons. 273. w B rzeżanach położonej 
jak  Dom. VI. pag. 513. n. 9. on, ciało t a 
bularne stanowiącej w trzech  term inach k a 
żdą razą  o godzinie 10. przed południem  
w sali audyencyonalnej sądu tutejszego pod 
następującemu w arunkam i odbędzie s i ę :

1. Za cenę wywołania służy wartość 
oznaczona w akcie oszacowania z dnia 6. 
M arca 1873., w kwocie 430 złr. 30 cent. a w

2. Każdy m ający chęć kupienia winien 
złożyć do rąk  komisyi licytacyjnej jako za
datek  10 od sta  ceny wywołania w gotowi- 
zuie lub w papierach państwowych lub też 
w listach  zastawnych galicyjskiego ziemskie 
go Towarzystwa kredytowego, według kursu 
dziennego, lub w razie w książeczkach o 
szczędności według kwoty im iennej. Zadatek 
ten zostanie zatrzym any na rzecz najwięcej 
ofiarującego, i jeśli był w gotówce złożony 
będzie wliczony do pierwszej połowy ceny 
kupna, innym zaś zwrócony po licytacyi.

3. Najwięcej ofiarujący winien złożyć 
do sądu pierwszą połowę ceny kupna, licząc 
w to zadatek w gotówce złożony, w 14. dni 
a drugą połowę w ciągu 30. dni od dnia 
przyjęcia a l tu  licytacyi do wiadomości .ą a u  
Po zapłaceniu pierwszej połowy ceny kupna 
zwrócony zostanie najwięcej ofiarującem u 
zad a tek , złożony przez niego w papierach 
wartościowych.

4. Aż do zupełnego zapłacenia ceuy 
kupna m a kupiciel uiszczać po 60/0 od sta 
do pozostałej u niego reszty ceny kupna.

5. Na w ypadek , jeśliby ta  realność w 
pierwszych dwóch term inach oznaczonych na 
dzień 3. Lutego 1874., i na dzień 2 Marca 
1874., nie mogła być sprzedaną za cenę wy
wołania, a w trzecim  na dzień 7, K w ietnia 
1874. oznaczonym term inie naw et za taką 
cenę któraby pokryła wszystkie wierzytelno 
śoi zahipotekowane, ustanaw ia się na zasa
dzie §§ 148 i 2017 Zb. ust. sąd. te rm in  do 
ułożenia ułatw iających w arónków , poczeni 
realność ta  na  term inie licytacyjnym za ja 
kąkolwiek cenę sprzedaną zostanie,

6. Skoro najwięcej ofiarujący zapłaci 
całą  cenę kupna lub wykaże, że wierzyciele 
chcą pozostawić u niego swoje w ierzytelno
ści wprowadzi się go na własne żądanie i 
na jogo koszta w fizyczue posiadanie naby
tej realności, wyda się mu dekret własności 
wykreśli ciężary zabezpieczone na  tej re a l
ności i przeniesie s :ę je  na cenę kupna.

7. Należytość za przeniesienie własno 
ści zapłaci kupiciel ze swego.

8 . Jeśliby najwięcej ofiarujący nie do 
pełn ił w czemkołwiek niniejszych warunków 
licytacyjnych, sprzedaną zostanie ta  realność 
na jego ryzyko i koszta w jednym term inie 
licytacyjnym a zadatek jakoteż uiszczona 
już może część ceny knpna przypadnie na 
rzecz wierzycieli hipotecznych

9. Co do ciężarów podatków i innych 
daniu ciężących na tej realności, odsyła się

mających chęć kupienia do tab u li miejskiej 
(ksiąg gruntowych) i do c. k. urzędu p oda
tków.

O czem się oprócz stron obydwóch, i 
wierzycieli z miejsca pobytu wiadomych ta 
kże wierzycieli z m iejsca pobytu niew iado
mych Annę Smagowską i Ludwikę Irzyko- 
wską, nakoniec wszystkich tych, którzyby po 
dniu 10. Kwietnia 1873. do tabu li miejskiej 
weszli, lub którymby uchw ała ta  z jakiego 
kolw iekbądź powodu wcześnie doręczoną być 
nie m ogła na  ręce ustanowionego k u ra to ra  
adw okata Dr, Madejskiego i przez edykta u- 
w iadanra.

Z c. k, Sądu powiatowego 
Brzeżany dnia 13. W rześnia 1873. 

(3844 3 —3) K o n k u r s .
Nro. 10497/10498. Na jed n ą  posadę 

kancelisty przy sądzie powiatowym w B u r
sztynie w XI. klasie rangi z odpowiednią 
p łacą  i dodatkiem  służbowym.

Ubiegający się o tę  posadę wniesą swe 
podania do Prezydyum  c. k. sądu  obwodo
wego w Złoczowie do 31. stycznia 1874.

Lwów dnia 19. g rudn ia  1873.
(3847 3 —3) Obwiessczonie.

Nro. 52.629, Odnośnie do rozporzą
dzenia tutejszego z dnia 6. g rudnia  1869.
1. 2932. praes. (dod. do dzień. rozp. skarb. 
Nr. 6 . z r. 1869.) podaje się do wiadomości, 
że urząd ustanowiony wedie tegoż rozporzą
dzenia dla spraw tyczących się zaległości 
dóbr niegdyś skarbowych Janów, Jaworów, 
Borynia, Gwoździec (Spas), Lonina, M ede- 
nice, Podbuż i Sam bor z dniem  31. G ru
dnia 1873. zwiniętym zostanie.

Spraw tychże załatw ienie przechodzi, 
począwszy od dnia 1. Stycznia 1874. roku 
pod względem adm inistracyjnym  i rachunko
wym w zakres działan ia  c. k. powiatowej 
D yrekcyi skarbowej w Samborze, pod wzglę
dem zaś czynności kasowych, w zakres dzia
łan ia  c. k. Samborskiego urzędu podatkowego. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbow a 
W e Lwowie dnia 18. G rudnia 1873. 

(3712 3 3) E d y  k  t.
Nro. 9757. C. k Sąd obwodowy jako  

handlowy w Złoczowie zaw iadam ia n in iej
szym edyktem  M ajlecha K rem m enitzer, że 
na prośbę N. Tusza de praes. 9. S ierpnia 
1873. do L. 7185. t. s. uchw ałą z dnia 13. 
Sierpnia 1873. L. 7185. przeciw niem u n a 
kaz zap łaty  sumy wekslowej 375 z łr. a. w. 
z pn. wydany zo s ta ł, gdy pozwany M ajlech 
K rem enitzer z życia i m iejsca pobytu je s t 
niewiadomy, przeto c. k. S ąd  obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępyw ania go w n in iej
szej wedle ust. weks. przeprow adzić się m a
jącej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń
stwo ustanaw ia kuratorem  tutejszego adw. 
Dr. H olzera z dodatkiem  mu na zastępcę 
adw. Dr. W arteresiewicza

Upomina się niniejszym  edyktem po- 
zwauego aby się do ustanowionego k u ra to ra  
zg łosił, i jem u swe środki obronne podał 
lub innego obrońcę wyDrał i o tem  c. k. 
sądowi doniósł i w ogóie wszystkich może- 
bnycb do swej obrony środków prawnych u- 
żył ,  gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe 
skutki sobie samemu będzie m usiał przypisać.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów dnia 29. Październ ika 1873,
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33om ! .  I .  8 a n b e 8 g e d (^ ie .
Lem berg, 22. fRoDember 1873.

(3751 2 - 3) E d y k t .
L. 4216. C. k. sąd powiatowy w K ra- 

kowcu pocLje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zaspokojenia Panu Je  
rzem u W rba, od P ana M ichała Dychdalewi
eża należących się ośmiu akcyi kolei że la 
znych węgierskich północno wschodnich,
kaź* a po 200 zł. srebrem  lub zapłacenie 
w artości tychże w kwocie 1334 zł. wraz 
z kosztam i egzekucyjnemi w kwocie 2 zł.

38 ct. w a., 3 zł. 17 ct. a. w. i 5 zł. 17 ct. 
a. w. dozwolono publiczną przymusową 
sprzedaż zastawniczo opisanej i oszacowa
nej realności, ciała tabularnego nie stan o 
wiącej pod nr. 169 w K rakow cu, wraz z 
ogrodem od Ja n a  Telibskiego kupionym  w 
trzech tu  w sądzie odbyć się mających te r 
minach a mianowicie 14. i 30. S tycznia i 
20. Lutego 1874 pod następującem i w arun
kami:

1. Za cenę wywołania stanowi się w ar
tość szacunkowa w kwocie 4055 zł. w. a.

2 . Każdy chęć kunięnia m ający, obo
wiązany złożyć komisy! licytacyjnej jako 
wadyum 400 zł. gotówką lub w obligacyach 
kurs pudliczny mających wedle kursu w 
Gazecie lwowskiej w czasie term inu notowa
nego, które to wadyum najwyżej ofiarującemu 
w cenę kupna wliczone, innym zaś licy tan
tom  zwrócone zostanie.

3. Kupiciel obowiązany jest resztę  ceny 
kupna do dni trzydziestu po przyjęciu a k ia  
licytacyjnego do wiadomości sądu do depo
zytu tutejszego sądu z ło ży ć . poczem mu 
dekret własności kupionej realności wydanym 
będzie.

B eszta warunków licytacyjnych może 
być w tusądowej reg istra tu rze  przejrzana.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krasowieć, dnia 6. G rudnia 1873.

(3752 2— 3) Obwieszczenie.
Nr. 25659. Począwszy od 15. 0. m. 

będą obiegać szybkowozy imędzy Nowym- 
Sączem a Bochnią, poczty osobowe m iędzy 
Bochnią a Popradem  w następującym  po
rządku

aj Szybkowozy między B ochnią aN ow jm - 
Sączem  (ccd dennie).

Z Bochm do Nowego-Sącza podług dotych
czasowego porządku jazdy 

Z Nowego Sącza o g. 1 m. 30 po połud. 
w Limanowie o g  4 m. 15 „
z O  mano wy o g. 4 m. 25 „
w Rzegocime o g 6 m. 15 „
z Rzegociny o g. 6 m. 20 „
w Muchówce o g 7 m 20 wieczór, 
z Muchówki o g. 7 m. 3C „
w W iśniczu o g. 8 m. 10 .
z W iśnicza o g. 8 m. 15 „
w Bochn o g. 9 m. 5 „

Łączy się z pociągiem  pospiesznym
nr. 1 i z pociągiem  nr. 7 z Krakowa, 

b) Poczty osobowe m iędzy Bochnią a  P o 
pradem  (codziennie)

Z Bocbm  bęoą takow e wyprawiane o godzi
nę później niż dotychczas t . j .  zam iast 
o godz. 6 m. 50, o gudz. 7 m. 50, 
a mianowicie po przybyciu pospiesz
nego pociągu ze Lwowa i również tym 
sposobem przychodzą do każdej stacyi 
podorożrej o godzinę później i odcho
dzą o godzinę później. Siacy e obiado 
wania i • wieczerzy w Nowym Sączu 
(pobyt 30 m iuutj, w Lublo (pobyt 15 
m inut) pozo-tają  niezm ienione 

Z P opradu  o g. X I. m. 3<> przed połud.,
w Kiism arku o g I m 20 po po ł ud ,
z Ka-miamu o g. 1 m. 3o a
w Pud.einie o g. 3 m 35 „
z Pddieinu o r .  3 k . 40 „
w lu b la u  o g. 5 m. 35 po nołud. (wieczerza), 
z Lublau o g 5 id. 50 po południu, 
w Piwniczny o g. 8 m. 50 wieczór,
z Piwniczny o g. 8 m 55 „
w S tarym  Sączu o g. 10 m. 55 w?eczór, 
ze S tarego Sącza o g. 11 w nocy, 
w Nowym Sączu o g. 12 w nocy (s ta c ja  

sm arow am a wozowi, 
z Nowego Sącza o g. 12 m. 15 w nocy, 
w Lim. uow e o g. III. rano 
z Liumnowy o g. I I I  m. 5 rano, 
w Rzegocin. 3 o g. IV . m 55 reno, 
z Rzegociny o g. V. rano, 
w Muchówce o g. VI. rano, 
z Muchówki o g. VI. m. 5 rano, 
w W iśniczu o g- VI. m. 45 „ 
z W iśnicza o g. VI. m. 59 „
w Bochni o g. VII. m. 40 „

Łączy się z pociągiem nr. 3 z Krako
wa i ur 4 ze Lwowa.

Z powodu tych zin.an m a także o d 
chodzić karyołka z Limanowy do Skomielny
0 godzinę póź nej, zatem  o godzinie 1 po 
południu  z i/im anowa, ząs w Tym barku o g
1 m. 55, w (Dobry o g. 2 m. 55 i w Mszanie 
o godz. 4 m . 35 po południu ta  sam a ma 
nadchodzić.

Co się nimej„.zem do powszechnej w ia
domości podaje

Z c. k. Dvrekcyi poczt.
Lwów dnia JO. grudnia 1873.

ftundinaajung.
3- 25 659. 23om 15. I. 3)?ts. angefatigen 

werben bie jDłallepoften grotfcłyen Neu Samiec 
unb Bochnia, bie jPeifonenpoften jiDtjdyen Bo
chnia unb P oprad  in nadyftefienber Drbtiung 
Deifetyren:
a) bie SJJuHepoften jmifc&en Bochnia unb Neu- 

Sandec (tagltcły).
SSon Bochnia nad) N e a -  Sandec nad> 

ber biSWłigait ©outSorbtrung.
»ou N eu-Sandec 1 U£)i 30 9Jt. jRacfymtgb. 
in Limanów 4 „ 15 „ „
Don Limanów 4 „ 25 „ „
in Rzegocin 6 „ 15 ,, i
Don Rzegocin 6 „ 20 ‘
Ai Muchówka 7 „ 20 Slbtnbs.
DOn Muchówka 7 „ 30 „ „
in Wiśnicz 8 „ 10 „ H
Don W iśnicz 8 „ 15 „ „ '
in Bochuia 9 „ 5 „ „

Br.fluirt gum ©iljuge 9h. 1 unb jum 3 u» 
ge 9łr. 7 auś jita tau . 

b) bte jperfonenpeflen gtotfdyeti Bochnia unb 
P oprad  (taglicb)

SSon Bochnia werben fciefelben um 1 
©tunbe jpater ols bi8 nnn, b. i. ftatt um 6 
Ut)r 50 2R.( um 7 Uijt 50 9Jf. uitb jmac nacf) 
Slnfunft beb ©il^ugeś aub Semberg abgcfer= 
tigt, ireff.n fomtł a u ^  tn jeber Uniermegfifta* 
tion um 1 S tun re  fpdter etn, unb ge^en um 1 
^tunbe ipćiter ab.

©te fOhtiagśs unb 9ład)tmalftationen in 
Neu Sandec ( Hufenlbatt 30 'JDimuteti), tn L u
blo ( 21ufcmpalt (5 ffliinuten) bleiben ungian* 
bett.
58on P oprad  X I Uł?r 30 9Jł. 9?ormt.
in kasinaik  1 „ 20 ,, 9łacbm.

H ł  II II H
in Pudlem  3 i; 35 „ „
Don „ 3 „ 40 „
tn Lublau 5 „ 35 „ „

(ilłatbimabl)
SSon Lublau 5 Utyr 50 $Jł. Słac^mig.

50 yiPenbS

Słar^tŚ

tn Piwnicznp 
Don „ 8
in A lt-Sandec 10 
Don „ I I  „ —  
in Neu-Sandec 12 „ —

(Suimterftation)
S3on N eu-Sandec 12 U^r 15 9Jł. 9łac^t8
in Limanom i i i  „ — „ (jtiib
Don ,, III  „ 5 n n
in Rzegocin IV  „ 55 „ „

n ^  n n a
in M uchówka VI » —  „ „
bon „ VI „ ć „ B
in Wiśnicz VI „ 45 „ „
Don i  VI „ 50
itt Bochnia V II „ 40 „ „

łłnflutrt jum 3uge 9ir. 3 auś K rakau 
unb 9^r. 4 au8 Lem berg.

3 a  Solge biefei fjhnberungen ^at aut^ bte
Satiolpoft DO a Limanów nucfy Skom ielna nm
1 ©tunbe fpdter, fomit um 1 "U r̂ 9?acbmittagS 
Don Limanów abjugepen , unb baąer in Tym
bark  um 1 U^c 55 Sil., in D obra um 2 Uljr
55 2H., unb tit M szana um 4 U^r 35 501.
9łacbmittagS eirjutrefeu.

SPae Ijtemit gur attgemetnen ^enn tri^  ge- 
bradjt mirb.

Lem beig, am 10. ©egember 1873.

(3753 2 - 3 )  K O N K U R S .
Nro. 2G 1G4 P osada naczeluika przy 

urzędzie pocztowym w Przemyślu.
Pensya IX. klasy rangi i wolne mie

szkanie urzędowe albc dodatek na m ieszka
n ie  150 złr. a. w.; kaucya rów nająca się je 
dnorocznej :.en«yi.

Posada ekspedyenta pocztowego przy 
nowo utworzyć się mającym urzędzie poczto
wym Ż tb ie  w starostw ie kossowskiem za 
kontraktem  i kaucyą w kwocie 200 złr. w.a. 
roczne wynagrodzenie 150 złr., ryczałt kan- 
r^larym y 40 złr. w. a,, i u łożyć się majacy 
ry cza łt za utrzym anie codziennych poczt pie

szych do Uścieayli i napowrót.
Podania należycie udokum entow ane n a 

leży wuieść w przeciągu trzech, tygodni do 
D yrekcji poczt.

Z c. k. krajowej D yrekcji poczt 
we Lwowie dnia 13. grudnia  1873. 

(3758 2 -3 )  <g ł> i c t.
3 - 5546. SSom I. f. 3?ejtrf8gericbtc ju 

Jaw orow  IDirb befannt gegeben, eb iDetbe gut 
ęereinbringung ber Dom Osias L ittm an  au« 
Jaworow erfiegten Summę pr 10 fl., 15 jj., 4 
fl, 1 f l  20 fr. unb l fL 49 fr. ó. ąB. fSR®. 
bb eęefuitDe geilbtetljung ber Dem ©Ąuibner 
Ilko Wlueh in Szkło geijSsigen, bereitb epefnito

befdbriebeneit unb a lg e fd )d |ten  © runbrealtłat 
6 sJł. 183 bemilligt ju b^ren Serncljme bret 
©erminen unb gtoar auf ben 19. 3duner 1874r 
auf ben 9. gebcuar 1874, unb auf ben 23. 
gebiuar 10 Upr iBormittage mit bem fcftgefefct 
merben, ba§ bieft (Realiłat bei bAt erften uno 
jffieiten ©ermme nur um ober uber bem al? 
3tućruf§prei? btenenbert ©(bd^ungomertb, bet 
bem biitten Setmine abei audi unter^em 
gungStneri^ gegen gietep baare iBejapiung pintaii* 
gegeben meroen.

4>iegu toerben bie ■Sauflufttgeu emgehibett 
33om f. t. 5BegtrF0=©ettdbie.

Jaworow, am 30. łDPober 1873.
(3759 2 -  3) © Jl i k t

3- 4660, SSom f. f. 23egiifegeiicbie miib 
befannt gemacpt, "S (sabe Dr. D aniel, Slbbofat 
i» Biała, bie Sirma Zer:;ik e t W iener in 5fb= 
nige^utte (l'Pieu§. ©c^ltfieu) tnegeii 3 ahiu,1EI °on 
SBertieiungefoften pr 16 fl. 94 fr. geflagt unb 
e§ fei bei ber bimtber gui Ser^anblung angeor* 
bneten 2hgfa{jung Dom 17. Sunt l. 3 . bie be« 
langte pirata riebt erft^ienen unb auth ber 3 u= 
ftellung&ftj^ein iiber bie i^r gugefanbte ^(age -lir. 
8649 ey 1872, nic&t etngelangt ift, bał)er mirb 
bie belangte ?firma aufgefoibert bei bei jur ipfih 
teien 3?erbanblung unb refp. gum SlftenDer^etcb5 
mg auf ben 7. śaitner 1874, 10 Ułjr Sortu, 
fyiergertdjte neuerlicb atiberaumie Sagfa^ri ent* 
tueber petfbnlic^, ober bmeb ibven legał au8ge= 
iDiefeneu ©ac^malter eifdbeinen ober aber bem 
ernannten ©urator ad  actum  Dr. Nechi 2(bD. 
tr  B ia ła  bte ałlfdfltge Snformation ,(u ertpeilen, 
anfonften ma8 9łed;tenó, erfannt merben toirb.

Biała, 23. Cftober 1873.
(3854 2— 3) O b w ie s z c z e n ie -

L. 10446. W celu śoiągnieuia podatków 
i innych należytości rządowych za dobram i 
Zimuawods z przyległcściam i Gliniczek i 
Rosztoki zaleg łych—będą dobra te  w drodze 
sekw esiracyi na rok 1874 wydzierżawione.

Term in licytacyi wyznacza się w c k. 
Starostw ie w Jaśle  na dzień 2. Styczr.ia 1874 
o 10. godzinie przed południem .

W razi' nie osiągnienia odpow’°dniego 
wyniku przy pierwszej licytacyi, — wyznacza 
się równocześnie drugi te rm in  na dzień 9. 
Stycznia a trzeci term in na 16. Stycznia 1874.

Cena wywołująca z tych dóbr wynosi 
razem  5567 zł. 60 ct., a wadyum przed 
rozpoczęciem  licytacyi złożyć mające' się 
wynosi 10O/o to  jest 557 zł. w. a-

Także będą przyjm owane oferty załą- 
czcre powyższem wadyum

Chęć dzierżawić m ających zap rasza  się 
n ;niejszem do tej licytacyi.

Jasło , d ria  17. G rudnia 1873.
(3858 2— 3) K  c  u  k  u  r  ».

Nro. 3222. Na posadę funkeyonaryusza 
c. k. prokuratoryi rządowej dla. przestępetw  
przy c. k. Sądzie powiatowym w Lubaczo
wie, za wyn-jgrodzeniem na teraz wym?erzo- 
uem w kwocie rocznej 120 złr. w. a.

Ub egijąoy się o tę  pusadę m ają swoje 
podania zaopatrzone w dowody dotychcza. 
sowego zi wo u swego i dokładnej zm.jomo 
śoi ję /jk ó w  krajowych, wnieść do p ro k u ra
toryi państw a we Lwowie najdalej do 15 
Stycznia 1874

Lwów dnia  i 9. G rudnia 1873.
(3860 2 - 3) O b w ie s z c z e n ie .

Nr. 5068. Ze s trony  c. k. Sądu powia
towego w Bolechowie czyni się wiadomo, że 
w skutek  odezwy c k. Sądu obwodowego 
Sam borskiego z 6 L utego 1872. do 1. 901. 
celem śuągn ien ia  wywalczonej przez Chaima 
R le inbarta  kwoty 73 złr. w. a. z odsetkam i 
60/0 od dnia 28 L istopada 1869. liczyć się 
mającemi, kosztam i sądowemi w kwocie 7 
złr. 71 ct. i kosztam i egzekucji w kwotach 
3 złr. 2 ct., 3 złr. 36 ct., 3 złr. 2 ct., 8 złr. 
68 ct. i 4 złr. 31 ct w. a., przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. d. 57. rep. 59 
Ik^W itwicy położonej, c ia ła  tabularnego nie 
stanów iącej, a P io tra  M neszka własnej, w są
dzie tutejszym  w trzech term inach, t. j. 9. 
Stycznia 1874., 13. Lutego 1874. i 11. M ar
ca 1874., każdą razą  o godz. 10, przed po
łudniem , z tym  dodatkiem  się odbędzie, iż 
realność ta przy pierwszych dwóch term inach 
tylko za lub powyżej, zaś przy trzecim  te r 
minie i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie. C enę wywołania stanowi kwota 167 
złr. v/. a., a zak ład  do rąk  komissyi złożyć 
się m ający 17 z łr  w. a. wreszcie można 
warunki licytacyi każdą razą  w sądzie t u 
tejszym przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
B olecK w  d. 18. L istopada 1873.

(3862 2— 3) E d y k t .
N r 8523, C. k. Sąd powiatowy w B ro

dach, czyniąc zadość prośbie Isaak a  Dzie- 
w iętnika w przepisach § 118, 3 19. i 120. 
ust. hipot. uzasadnionej, wzywa nu iejszem 
M anasosa W ohlternera z życia i m iejsca po 
bytu nieznanego, a w razie jego śm ierci 
teguż z życia i miejsca pobytu nieznanych 
spadkobierców, tudzież wszystkich, którzyby 
do wierzytelności 408 rubli srebr, w skutek 
rezolucyi z dnia 1. P aździern ika 1816. licz. 
466. na  mocy wyroku knm prom isarskiego 
z dnia 12. Lutego 1816. w stanie biernym 
realności pod nr, tab . 193. w Folw arkach 
wielkich jak  doić. 2. pag. 867. n. 10. on., 
na rzec* M anasesa W ohlternera  zaintabulo

wanej, jaką p re ten sję  n ie ii, ażeby najdaiuj 
do 1. Stycznia 1875. swoje p re ten s je  do 
rzeczonej wierzytelności tem pewniej w tymże 
sądzie zgłosili, inaczej nowien zostanie na 
żądanie właściciela powyższei realności nmo- 
rżenie ta k  wpisu rzeczonej wierzytelności, 
jakoteż wniesień do tegoż odnoszących się, 
a oraz i onych wykreślenie dozwolonemu 

Z c. k. Sądu po wic,to w ego.
Brody dnia 9. grudnia 1873.

(3749 2 —3) O b w i e s m c z e n i e -
L 2856. C k. sąd powiatowy w K ol

buszów y wiadomo czyni, iż wskutek odezwy 
k. sądu obvfodo¥ieg,) w Tarnow ie z dnia 

12. W rześnia 1872 do 1, 16305 celem za
spokojenia należytości Estery  Stem pelbach 
w ilości 21 zł. 10 ct. z pa. przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 55 w 
Cmoiasie położonej z około 11 morgów i 
chałupy okładającej s ię , ciała tabularnego 
nie stanowiącej a F ranciszka S tarca własnej, 
w 3. term inach na duiu 4. Lutego 1874, na 
dniu 5. M arca 1874 i na duiu 7. Kwietnia 
1874, każdą razą  o godz. 10. zrana w gm a
chu sądowym odbędzie się.

Cenę wywołania stanow i wartość sza
cunkowa w ilości 700 zł w. a. W adyum 
wynosi 70 zł. a. w.

P om vn iona  realność na  1. term .nach  
tylko za lub w yżej, na trzecim  term inie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, a k ta  
zajęcia i oszacowania w tutejszej sądowei 
registraturze przejrzeć można,

Z c. k. sądu powiatowego.
Kolbuszowa, dnia 17. Października 1873.

13704 3— 3) E d y k t .
L. 7853. C. k. sąd delegowany miejsko 

powiatowy dla spraw  cywilnych w Rzeszowie 
zaw iadam ia n.u.e.szem , iż rozpisuje celem 
wydobycia wywalczonej przez Leibę Rosen- 
thala  prawomocnym nakazem  zap ła ty  z dnia
11. Październik? 1872 1. 8088 sumy wek
slowej 94 zł. w. a. wraz z procentem  6°/0 
od 9 Października i8 7  2 i przyznanem i 
kosztam i sądowemi w kwotach 5 zł. 87 c t  
2 z ł 87 ct., 12 złr. 70 c t ,  3 zł. 27 c t ,  
12 zł. 85 ct. i 5 zł. 51 ct. a. w. publiczna 
przymusowa sp rzedaż  realności pod 1. 8 w 
Wolicy piastow ej położonej dłużm ka P io tra  
S tręka własnej, c ia ła  tabularnego nie stano
wiącej. protokołem  z dnia 15. Stycznia 1873 
z a s ta w n i opisanej, a protokołem  z dnia 29. 
M aja 1873 na 785 zl. a. w. oszacowanej, 
z wyjątkiem dwóch stajen pod D a. w pro
tokole zajęcia i oszacowania wyszczególnio
nych, a mianowicie z wyjątkiem 2 i 3 s t a 
jan ia  pod D. a. wymienionego a to pod na- 
stępującem i w arunkam i:

1. Za cenę wywołania ustanow ioną zo
staje wartość szacunkowa sprzedać m-j m a
jącej realności pod 1. 8 w Wolicy piaskowej 
t. ). kwota 785 zl. a. w

2. Każdy chęć kupienia m ający winien 
przed rozpi.częciem licytacyi złożyć do rąk  
koeisy i sądowej ty tu łem  wadyum 10n 'o 
wartości szacunkowej zatem 78 zł. 50 ct. 
a. w. w gotówce, które to wadyum nowona- 
bywcy realności zatrzynanem  i w cenę kupna 
wliczonem, reszcie w spółlicytantnm  zaś zaraz 
po ukończeniu aktu. licytacyi zwróconern 
będzie.

3. Nabywca winien jest najdalej w cią
gu dni 30. po prawomocności uchw ałyakt li 
cytacyi za tw ie rd za jące j, Drakującą do zło
żonego waayum cenę kupna do depozytu 
sądowego złożyć, poczem mu dekre t w łas
ności nabytej realności w ydanym , i tenże 
w fizyczne posiadanie tejże wprowadzonym 
zostanie. Od dnia wprowadzenia w posiada
nie przechodzą, wszystkie z posiadaniem  
połączone obow iązki, mianowicie podatk i i 
inne ciężary gruntow e na nabywcę.

4- Należytość od przeniesienia w łas
ności nabywca bez po trącen ia  z ceny kupna 
z w łasnych funduszów ma zapłacić.

5. W ra;.ie gdyby nabywca w czasie 
przeznaczonym nie zap łacił zaofiarowanej 
ceny kupna, natenczas rozpisaną będzie na 
żądanie egzekucję popien  jącego , dawnych 
wierzyciel:, lub którejkolwiek strony in tere
sowanej na koszt i niebezpieczeństwo n a 
bywcy relicytacya realności w mowie b ęd ą 
cej w jednym  terminie, przy którym takow a 
za jakąkolw iek cenę sprzeuaną zostanie. Za 
s tra ty  i szkody z powodu tego urosłe od 
pow iada naoywca całym  m ajątkiem  i iraci 
złożone wadyum.

6 Co się tyczy ciężarów gruntowych 
i podatków, to  przekonać się o nich może 
chęć kupna m ający z ak tu  oszacowania z ło
żonego w reg istra turze sądowej i w c k. 
urzędzie podatkowym w Rzeszowie.

Do przeprow adzenia tego aktu licyta 
cyi wyznacza sąd delegowany miejs. pow ia
towy trzy te rm in a , a mianowicie na dnie 
22. S tycznia 1874, 23. Lutego 1874 i 19. 
M arca 1874, każdą razą  o 10. godzinie zraLa 
w gm achu sądowym odbyć się mającego. — 
Sprzedaż przy pierwszych dwóch term inach 
ty lko  za cenę szacunkową lub za Wyższą, 
przy trzecim  zaś także niżej ceny szacun 
koc/ej najwięcej ofiarującem u sprzedaną 
będzie

Rzeszów, dni? 20. Listonada 1873,
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(3710 3—3) Obwieszozenie.

Nr. 24538. Z dniem 16 grudnia  b. r. 
rozpoczyna swą czynność urząd  pocztowy 
w miejscowości T urzu, powiecie S tarom iej
skim , k tóry  się pocztą listow ą i w artościo
wą, jakoteż przekazam i zatrudn iać będzie.

Z rzeczonym  dniem będą jazdy  p o 
słańcze między Samborem a Podbużem  aż 
do Turza w następującym  poiządku obie
g ać ;

Z T urza o 2 godz. po południu 
w Podbnżu 4 „ 40 m. „ „
z Podbuża 4 „ 40 „ „ „
w Sam borze 7 „ 50 „ wieczór

W pływa do karyołki Sam bor Gródek.
Z Sam bora 0 4 godz. 30 m. rano 
w Podbużu 7 „ 30 „ „
z Podbuża 7 „ 4 0 ,  „
w Turzu 10 ,  20 „ przed połud.

Odchodzi po przybyciu karyołki Gró
dek-Sambor.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto
wego w Turzu wciela się tymczasowo na- 
stępniące gm iny:

Niedzielna, Zdzianna i Topolnica.
Oddalenie między Turzem  a Podbużem  

wynosi 3 mile.
U rząd pocztowy w T urzu przyjmować 

będzie przesyłki wartościowe do 25 ft. wa
gi, m uszą jednak  i cięższe do jazdy  po- 
słańczej Sam bor-Podbuż przybywające prze
syłki wartościowe dalej być przewożone o 
ile na to ich objętość i pakowność wozu 
pozwala.

Co się niniejszem do powszechnej w ia
domości podaje.

Lwów dnia 29. listopada 1873.

jSiUtiraaibung.
3 .  24538. STOit 16. £>ecember 1. 3 . tritt 

tn ber £>rt[$aft T u rz e , ©ejtrE Starem iasto, 
ettt fPoftamt tn 2Bttfjamfeit, u>el$e8 ftcb mit beta 
©rief* unb ga^rpoftbienfte, jo tatę mit bem 
iPoflantoeifungSgefdpafte bejaffen taitb.

©on bemfelben jjettpunlte toerben bie jtot« 
fd^en Sam bor unb Podbuż befte^enben 23oten» 
faljrteti bt§ Turze auSgebeljnt unb tn nadbfte- 
benber SBetje berfebren:
©on Turze um 2 libr — SD?. 9lad)mtttaiiS
tn Podbuż „ 4 „ 40 „
bon Podbuż „ 4 „ 50 „ „
tn Sam bor „ 7 „ 50 „ SlbenbS

Snflutrt ju r @artol*©oft Sambor-Grodek. 
©on Sam bor um IV Ubr 30 9R. gtul).
in Podbuż ,  V II „ 30 „ „
bon Podbuż „ V II „ 40 ,  „
in Turze „ X ,  20 „ ©SR.

®el)t ab nad; Slnlunft ber (Sartob^oji 
G rodek-Sam bor.

Bum ©eftellungSbejirfe be« ijjoftamte? 
Turze werben bi$ auf 3Beitere§ nadbfotgenbe
©emeinben einnerleibt:

Niedzielna. Zdzianna unb Topolnica. 
®ie (Snifertiung jtotfdjen Turze unb Pod- 

buź totrb mit 3 SJceiten feftgefe&t.
2 )a8 SDłayimatgewtcbt ber bet bem Spoftamte 

Turze aufjunebmenben gabrboftfenbungen wirb 
mtt 25 $funb feftgefefjt, e8 miiffen jjebcdy an$ 
jdbwerere ju  ber ©otonfafjrt Sam bor Podbuż 
antangenbe gafjrpoftflucfe befórbert werben, info* 
wett e8 tf>r ©olumett uhd bie Sragfa^ig!eit teS 
SBagenS julajjt.

2Ba8 Ijiemtt ju r atfgemeinen ^enntni^ ge* 
brać^t wirb.

Lem berg, am 1. 5)ejembet 1873

55 6 n 17 wieczór
» 6 n 25
» 6 n 52 »
II 7 it 10 »
» 7 n 55 »
W 8 w 10
W 8 n 44 n
» 8 » 50 a
n 9 » 36 n

7 » 4 »
7 V) 12 a
7 n 45 II
8 n - — a
8 n 4 6 a
9 » 5 a
9 11 3 7 a
9 a 4 5 a

1 0 » 3 1 tt

(3711 3 —3) Obwieszczenie.
Nr. 25053. Począwszy od 16. grudnia 

1873 b ę d ą , ia  przestrzeni' Lwów-Stryj obie
gać p o c i l i  Nr. 3 i 4 trzy razy tygodniowo 
mianowicie w Niedzielę, W torek i Czwar
tek  w następującym  porządku:

Pociąg Lwów-Stryj Nr, III.
Ze Lwowa o godz. 5 m. 30 po poł. 
w Nawaryi 
z Nawaryi 
w Szczercu 
ze Szczerca 
w Mikołajowie * 
z M ikołajo 
w W olicy 
z Wolicy 
w Stry ju

Pociąg Stryj-Lwów Nr. IV 
Ze S tryja o godz. 6 m. 25 wieczór, 
w Wolicy 
z W olicy
w Mikołajowie ,  7
z M ikołajowa 
w Szczercu 
ze Szczerca 
w Nawaryi 
z Nawaryi 
we Lwowie

Te pociągi będą używane do przewo
żenia poczty listowej za pośrednictwem  kon
duktorów kolei żelaznej.

Z tego powodu zastanaw ia się szyb- 
kowóz Lwów-Stryj z dniem 15. g rudnia  
1873 zaprow adzając między Lwowem a S try
jem  tygodniowo czterorazow e ordynarki 
(fReilpcfteu) w Poniedziałek, Środę, P ią tek  i 
Sobotę.

Zarazem  zapow iada się:
1. tygodniowo trzyrazow a ordynarka 

do dworca kolei żelaznej we Lwowie.
2 . codzienna ordynarka do dw orca ko

lei żelaznej na Podzamczu.
3. tygodniowo trzyrazow e piesze pocz

ty  posłańcze do dworców kolei żelaznej w 
Naw aryi, Szczercu, M ikołajowie, Wolicy i 
S try ju .

4. codzienna jazd a  posłańcza Derewacz 
Szczerzec, nakoniec zm ienia się porządek 
obiegu codziennych jazd  posłańczych Lwów- 
Janów.

P orządek  ten jest następujący:
I. tygodniowo czterorazow a ordynarka 

Lwów-Stryj.
odchodzi ze Lwowa i S try ja  w P o n ie

działek, Środę, P iątek  i Sobotę.
Ze Lwowa o godz. 7 m. —  wieczór, 
w Derewaczu 
z Derewacza 
w M ikołajowie 
z M ikołajowa 
w Wolicy 
z Wolicy 
w Stryju 
ze S tryja 
w Wolicy 
z W olicy 
w Mikołajowie 
z M ikołajowa 
w Derewaczu 
z Derewacza 
we Lwowie

Ł ączy się we Lwowie z pociągiem Nr. 
IV  do K rakow a.

I I  codzienne komunikacye.
I jazda posłańcza Derewacz-Szczerzec. 

z Derewacza o godz. 5 rano
W Szczercu „ 7 m. 30 ,

w 9 a 10 a
a 9 a 20 a
a 11 U 5 9
» 11 a 15 tt
a l a 2 0 rano
n 1 a 30 a
n 2 a 5 0 tt
a 6 • — wieczór.
a 7 a 2 0 a
a 7 tt 30 9

a 9 a 3 5 n

tt 9 a 4 5 n
0 11 m. 3 0  wieczór
a 11 a 4 0 w
a 1 a 5 0 a

■ftiinbmactitiRg.
3- 25.053. ©om 16. SDejember 1873 

angefangen toerben auf ber ©trecie Lem berg 
Stryj bie 3ug« Nr. H I unb IV breimat to5c|en* 
tlicb, namlid) am S onn tage , D ienstage unb 
D onnerstage tn nacf>ftel)enber Orbnung berle!;* 
reu;

3ug  L em berg Stryj Nr. III.
©on Lem berg 5 Uftr 30 9R. Dła^mittagS. 
in Naw arya 6 „ 3 7 „ $ ben08
bon N aw arya 6 „ 25 „ „
in Szczerzec 6 „ 52 ,  „
bon Szczerzec 7 „ 10 „ „
in M ikołajów 7 ,  55 „ „
bon Mikołajów 8 „ 10 ,  „
in W olica 8 „ 44 * *
bon W olica 8 „ 50 „ „
in Stryj 9 „ 36 ,

Bug Stryj Lemberg Nr. IV.
©on S try j 6 U§r 25 UR. SlbenbS
In Wolica 7 „ 4 „ „
bon W olica 7 ,  12 ,  „
in M ikołajów 7 „ 45 „ „
bon Mikołajów 8 ,  —  „ „
in Szczerzec 8 ,  46 ,  „
bon Szczerzec 9 ,  5 „ „
in N aw arya 9 „ 37 ,  „
bon N aw arya 9 „ 45 „ ,
tn Lem berg 10 „ 31 „ „

®tefe 3 uge toerben borlauftg ju r ©efórbe* 
rmtg ber ©riefpoft nnter ©ermittlung bet (Stfen* 
ba^n*6 onbucteure bermenbet merben.

2lu§ btefem 3tnlaffe tairb bie Tdatteboft 
L em berg-S tryj mit 15. ^ejem ber 1873 eittge* 
ftettt, unb jtotfc^en Lem berg unb Stryj tobdjen* 
tftcb biermatige fReitpoften, namliĄ am SRontage, 
3Rttttao^e, grettage unb ©amftage eingefii^rt.

®let<$jeitig toerben etngefiibrt:
1. etne toćcbentltcf; breimaltge 9?eitpoft jum 

S3a^n^ofe tn Lem berg;
2 . taglic|ie fReitpoft jum SDabnbofe tn 

Podzam cze;
4. mócbent(td) breimaltge ^upotenpoften 

ju  beu 23af;n{jBfen in N aw arya, Szczerzec, 
Mikołajów, Woliua unb S t ry j ;

3. tagtid;e fflotenfa^rt D erew acz-Szcze
rzec ;

enblt<$ to itb : 
abgeanbert bie ©ourSotbnung ber tdgltdfien ©o* 
tenfa^rten Lemberg-Janow.

2 >ieje ijloftcourfe merben nacbfle^enbS ber* 
feljren:
I. mód^entU^ biermaltge D?eitpoft Lemberg-Stryj. 
(9lbgang bon Lem berg unb Stryj am SRontage,

9Rtttmod;e, ^reitage unb ©amftage.)
93on Lem berg . 7 —  9R- Slbenbś
tn Derewacz 9 ,  10 ,  „
bon „ 
in Mikołajów 
©on „ 
tn W olica 
bon W olica 
tn Stryj 
bon Stryj 
tn W olica 
bon „
in M ikołajów 
bon „

5
15
20
30
50

11 
11

I
I

II 
6 
7 
7
9 .  -  ,  
9 « 45 *

n tt
„ —  ,  żlbenbś.
» 20 1, „

30 ff „
.  35

n Derewacz nm 11  Uljt 30 9R. 9lbenb8.
bon Derewacz 1 1  „ 40 „ „
tn Lem berg I  „ 50 „ grn^.

Snfluirt tn Lem berg jum Bngc 9?t. 4 
nacb Krakau.

II . SŁaglidbe ©erbinbungen.
1. ©otenfabrt D erew acz-Szczerzec.

©on D erewacz V ll^ r — 3R. gtub. 
in Szczerzec VI „ 30 „

łączy się z pociągiem  Nr. 1 i 2 ze 
S try ja  i do S try ja .
Ze Szczerca o godz. 8 m. 30 przed poł. 
w Derewaczu „ 10 „ „

odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 2 
ze Stryja.

II jazda  posłańcza Janów-Lwów.
Z Janow a o godz. 5 po południu 
we Lwowie „ 8 wieczór,
ze Lwowa „ 7 rano
w Janowie „ 10 przed południem

Odchodzi ze Lwowa po przybyciu po
ciągu pospiesznego do Krakowa.

I II  ordynarka Lwów miasto, Lwów Pod
zamcze

Ze Lwowa o godz. 11 m. 50 przed poł.
n a  Podzam czu „ 12 „ 10 po połud.

Do pociągu Lwów-Podwołoczyska Nr. 7. 
Napowrót próżno.

III  tygodniowo trzyrazow e komunikacye 
(Niedziela W torek  Czwartek)

A) ordynarka do dworca kolei żelaznej 
we Lwowie 

ze Lwowa o godz. 6 wieczór
na  dworcu kol. „ 6 m. 20 „

do pociągu Lwów-Stryj Nr. 3 
napow rót próżno

B) piesze poczty posłańcze 
I. między urzędem  pocztowym a dworcem 

kolei w Nawaryi.
Z urzędu 

pocztowego o 
na dworcu kolei 

żelaznej

godz. 5 m. 35 po poł. 
„ 8 „ 50 wieczór
» 6 l) 15 r
n 9 , 3 0  „

Nr 1 do pociągu Nr. 3 do Krakowa 
Nr. 2 „ „ Nr. 4 ,  Lwowa

Z dworca kolei I godz. 6 m. 20 wieczór
żelaznej o | „ 9 ,  40
w urzędzie |„  7 „ —
pocztowym | ,  10 20 20 ,

Nr. 1 z pociągiem  Nr. 3 ze Lwowa
Nr. 2 ,  „ Nr. 4 ze S try ja

I I  między urzędem  pocztowym a dworcem
w Szczercu.

Z urzędu I godz. 6 m. 25 wieczór 
pocztowego o | ,  8 ,  15 „

. n a  I „ 6 „ 55 „
dworcu I ,  8 ,  45 „
Ł ączenie się ja k  przy I.

Z dw orca o godz. 7 wieczór
,  8 m. 50 „

w urzędzie pocz. 7 „ 30 „
n n 9 » 20 ,

III  między urzędem  pocztowym a dwor
cem w Mikołajowie.

Z u rzędu  poczt, o g. 7 m. 10 wieczór
na dworcu „ 7 „ 40

Do i z pociągów Nr. I I I  i IV.
Z dworca o g 8 wieczór 
w urzędzie p. „ 8 m. 30 „

IV m iędzy urzędem  pocztowym a dwor
cem w Wolicy.

Z u rzędu  pocztowego o g. 6 m. 30 wieczór
na dworcu „ 7 „ — „

Do i z pociągów Nr, III  i IV.
Z dw orca o g. 8 wieczór
w urzędzie pocz. ,  8 m 30

V między urzędem  pocztowym a dwor
cem w S tryju .

Z urzędu I o godz. 5 m. 40 wieczór, 
pocztowego | o „ 9 „ 30 „

n a  ó godz. 6 m. 10 wieczór
dworcu o o „ 10 „ —  „

Nr. 1 do pociągu Nr. 4 do Lwowa 
Nr. 2 do pociągu Nr. 4 do Chyrowa i z 
pociągu Nr. 3 ze Lwowa.
Z dworca o godz. 10 m. 30 wieczór
w urzędzie poczt. , 1 1  „

Nr. 1 napow rót próżno.
Co się niniejszem do publicznej w ia

domości podaje.
Z c. k. Dyrekcyi poczt.

Lwów, dnia 6. g rudnia  1873.

Otafluirt jum Buge 9łt. 1 unb 2 bon unb 
nad) Stryj.
©on Szczerzec V III ttfjr 30 SR. ©ormith 
in Derewacz X „ — „ „

®el;t ab nacb ber 9lnfunft be8 3 uge8 9łr. 
2 au8 Stryj.

2. ©otenfaljrt Janow-Lem berg.
©on Lem berg 5 UI)r iRadjmittagS. 
in Lem berg 8 U§r 3lbenb8.
©cn Lem berg V II Ul)t 8 tut) 
in Janów X ©orm.

Slbgang bon Lem berg nad; ber 3lnfunft 
be8 SiljugeS au8 K rakau.

3. 9iettpoft Lem berg ©tabt — Lemberg- 
Podzamcze.

©on Lem berg X I Uf)t 50 SD?, ©onn. 
in Podzamcze X II „ 10 ,  Siadjm.

3um 3 uSe Lem berg-Podwołoczyska SRr. 7.
R etour teer.

III. SEBBcbenhid) breimaltge ©erbinbungen.
(©onntag, Śtenftag unb SDonnerftag.

A. fReit^oft jum ©abnbofe in Lem berg. 
©on Lem berg 6 Ut;r 91benb8 
im ©abnljofe 6 U^e 20 ?R. 3lbenb8.

Bnm 3uge Lem berg-Stryj 9lr. 3.
R etour leer.

B. gufjbotenpoften.
1. 3 toi|<ben bem ©oftamte unb ©a5)nf;ofe 

tn Nawarya.
©om I 5 ttyt 35 SD?. SRać^m.

^oftamte [ 8  ,  50 ,  3lbenbg
im I 6 „ 15 „

©aljnbofe | 9 „ 30 „
SRr. 1 jum Buge 5J?r. 3 na<b Stryj. 
tRr. 2 „ „ 4 „ Lemberg.

©om 6 Uljr 20 9R. SlbenbS
©a^n^ofe 9 ,  40 ,

7 ,  ,  ,
©oftamte 10 „ 20 „

9?r. 1 oom Buge 9?r. 3 au8 Lemberg. 
91r. 2 „ „ „ 4 „ Stryj

2 . ^toif^en bem ©oftatnte nnb fflaljnljofe in 
Szczerzec.

6 U^r 25 3R. 9I6enb8
8 1, 15 „ „
6 .  55 „

©om
^oftamte

im
ffiabnfyofe 8 45

Snfluenj tote ad  1.
©om 7 Uf;r —  5R. 9lbenb8

©a^nbofe 8 „ 50 „ ,
tnt 7 ,  30 ,  ,

^oftamle 9 ,  20 „
3. Btoifiten bem ^ofłarate unb ©a^n^ofe tn 

Mikołajów.
©on 9)oftamte 7 U^r 10 3R. 3Ibenb§ 
im ©a^ti^ofe 7 „ 40 „ „

Bu unb bon ben SRt* 3 unb 4.
©om ©abnljofe 8 —  3D?- ®benb8
m ^)oftamte 8 U^r 30 SOi. SlbenbS.

4. Btoifć^en bem ©oftamte nttb ©atynijofe itt 
W olica.

©om ©oftamte 6 UI;t 30 3R. Slbenbe. 
im ©abnbofe 7 ,  — „ ,

3 u  unb bon ben Biigen 9?r. 3 nnb 4. 
©om ©abtajofe 8 U^r — 3R. 2tbenb8. 
im ^oftamte 8 „ 30 „ ,

5. Btoifdben bera ^oftamte nnb ©aljnljofe 
tn Stryj.

©om 5 UI;r 40 SD?. 31benb8.
^)oftamte 9 „ 30 “  ̂ „

im 6 ,  10 „ „
©afcnljofe 10 „ — ,  ,

9?r. 1 jum Buge S?r. 4 nad; Lemberg. 
9lr. 2 jum 3 uge 9?r. 4 natb Chyrów 

unb bom 3 u3e ® au§ Lemberg.
©om ©abn^ofe 10 ll^r 30 2R. SlbenbS 
im ^oftamte 11 B — „

S?r. 1 re to u r teer.
3Ba8 ^temit ju r atlgemetnen Senntnifi ge* 

bra<bt toirfc.
©on ber f. t. galijtfcbett ^)oft*©trectton. 

Lem berg, am 6 . SDejembet 1873.

(3714 3 —3) Obwieszczenie.
Nro. 5520. C. k. Sąd powiatowy w 

B ursztynie podaje do powszechnej wiado
mości, że celem ściągnięcia należytości c. k. 
uprz. zak ładu  kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w ilości 300 złr. a względnie 
294 zir. a. w. wraz z przynależytościam i 
odbędzie się w B ursztynie dnia 4 Lutego 
1874, dnia 25. Lutego 1874. i dnia 12. 
Marca 1874 , zawsze o 10. godzinie przed 
południem  publiczna sprzeaaż realności w 
S am kach  średnich pod L. kons. 59. po ło 
żonej H aw ryła i Tymka N eporadny własnej 
ze wszystkiemi do tej realności należącem i 
w protokole zastawnego opisu z dnia 6. Ma
ja  1869 opisanem i gruntam i i innemi przy
należytościam i, c ia ła  tabularnego włościań
skiego niestanowiącej opisanemi.

N a pierwszym i drugim  z wyznaczo
nych term inów  realność ta  na licytacyę wy
stawioną będzie tylko za cenę szacunkową 
lub za wyższą, na  trzecim  zaś i za  n iższą 
cenę sprzedaną.

Cena wywołania je s t 600 złr., a wa
dium złożyć się m ające 60 złr. zaś w arunki 
licytacyjne przejrzeć m ożna w tutejszej regi- 
straturzo.

O czem się chęć kupienia m ających 
uw iadam ia.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bursztyn dnia 3. G rudnia 1873.

(3697 3 —3) E d y  k  t,
Nro. 65032. Lwowski c. k. Sąd krajo

wy uwiadamia niniejszem domniemanych 
spadkobierców ś. p. M aryanny Buczkowskiej 
Jęd rze ja  Buczkowskiego i Maryę Buczkow
ską z życia i m iejsca pobytu niewiadomych, 
jak w raz ie  ich śmierci spadkobierców tychże 
znazw iska życia i m iejsca pobytu niewiado
mych, tudzież wszystkich innych możliwych 
spadkobierców ś. p. M aryanny Buczkowskiej 
i M aryi M agdaleny 2 . im. Buczkowskiej z 
nazwiska życia i miejsca pobytu niew iado
m ych, że dnia 10. L istopada 1873. do L. 
65.032 wnieśli W acław  i M aryanna Feich- 
mauowie przeciw nim pozew o uznanie w ła
sności 7/20 części realności pod L. 3213/4 
we Lwowie położonej i o zaintabulow anie 
powodów za w łaścicieli onychże.

Do rozpraw y ustnej na  ten pozew wy
znaczono term in na  dzień 14. Stycznia 1874 
o godzinie 10. z ra n a  a pozew doręczono 
tym pozwanym do rąk  ustanowionego dla 
nich k u ra to ra  p. Adw. Dr. Przesm yckiego, 
którem u zastępcą Dr. B rzezińskiego ustano
wiono.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 22 L istopada 1873.

(3746 2 —3) E d y k t .
L. 7718. Ze strony c. k. sądu powia

towego w Dolinie wzywa się Chaim a Jun- 
germ ana syna m ałżonków D onia i Sywy

7
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G ittel Jungerm ana tu tejszem u sądowi z miej
sca pobytu nieznajom ego, aby w przeciągu 
trzech miesięcy od ostatniego umieszczenia 
ar Gazecie urzędowej lwowskiej o swojem 
życiu i m iejscu pobytu albo postanowionemu 
dla niego kuratorow i Izakowi T urte ltaub  z 
Doliny, lub  też tutejszem u c. k. sądowi do
niósł , a to tem pew niej, ile ze w razie 
przeciwnym  za zm arłego uznanym zostanie.

Dolina 8 . G rudnia 1873.
(3748 2— b) Obwieszczenie.

L. 2379. C. k. sąd  powiatowy w Kol- 
buszowy wiadomo czyni, iż w drodze dalszej 
egzekucyi prawomocnego TOyroku z dnia 8 . 
Czerwca 1872 io  1. 650 i rerolucyi z dnia 
5. S ierpnia 1872 do 1. 2 5 1 6 , celem wydo
bycia przyznanej M arcelemu Januszewskiem u 
resztującej ilości 85 zł. w a. z pn. przy
musowa publiczna sprzedaż połowy gruntu  
około 8 Va morgów pod nr. 5 w Zapolu Ma
teusza B agana w łasnego, c ia ła  tabularnego 
nie stanowiącego, w trzech term inach t. j 
na dniu 23. S tycznia 1874, na dniu 3. M a n a  
1874 i na 10. Kwietnia 1874 w k an ce la rii 
sądowej przedsięw ziętą zostanie.

Cenę wywołania s tan iw i wartość sza
cunkowa w i .1 ości 400 zł. a. w. —  W adyum  
wynosi 40 zł. a. w.

Pomieniocy g run t sprzedany n będzie 
na 2. term inach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkow ej, a  na  3. term inie także mżej 
ceny szacunkowej.

R esztę warunków licytacyjnych woino 
w tu t. sąd. reg istra tu rze  przejrzeć.

Z c. k. sądu  powiatowego.
Kolbuszowa, dnia 7. P aźdz’enika 1873 

(3747 2 — 3) Obwieszczenie
L. 2284. C. k. sąd powiatowy w Kol- 

buszowy wiadomo czyni, iz w drodze dalszej 
egzekucyi ugody sądowej z d r ia  27. S ierp
nia 1866 1. 1652 celem wydubyida przyzna 
nej W ojciechowi Gum ińskiem u uniw ersalnem u 
spadkobiercy Ł ukasza  Gumińskiego ^esztu 
jącej ilości 90 z ł z pn. przymusowa pub li
czna sprzedaż realności pod nr. 170 w Kol 
buszowy położonej, śn iadającej się z domu 
z dziedzińcem  i 40 zagonów pola do masy 
M ichała Koczonia należącej, p rz6z ku -a to ra  
Józefa Stępora zastępow anej w 3. term inach 
t  j. na dniu 27. S tycznia 1874 , na  dniu 
24. Lutego 1874 i na  dniu 17. Kwietnia 
1874. każdą razą  o 10. godzinie zrana w 
gm achu sądowym odbędzie się pod następu-

jącem ; warunkami. Cenę wywołania stanowi 
w artość szacunkowa w ilości 630 zł. i rea l
ność ta  przy pierwszych term inach tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, a  na 
3. term inie i n :żej ceny szacunkowej sprze
daną będzie.

Chęć Kupienia m ający, złoży jako  wa
dyum 63 zł. w gotów ce; resz tę  warunków 
licytacyjnych, ak ta  zajęcia i oszacowania w 
tut. sądowej reg istra tu rze  przejrzeć m ożra.

Z c. k. sądu powiatowego.
K olbuszowa, d. 2 . Październ ika  1873. 

(3740 2 —3) Obwieszczenie.
L. 2295. C. k. sąd powiatowy w Wie

liczce podaje do publicznej w iadom ości, że 
celem wydobycia kwoty 260 zł. z procen
tam i pc 6%  z kosztam i już przyzn»nem i 
2 zł. 50 c t , 6 zł., 2 zł 50 ct.. 7 zł. 72 ct 
w. a ., oraz obecnie się przyznejącem i Pin- 
kasowi Jozefstal z Klasny przyznanerai, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nr. 7^28 w Strum ianach położonej, m ał
żonków Jęd rze ja  i Anny Szydlaków własnej 
protokołem  z dnia 23. S ierpnia 1872 1.2838 
opisanej a protokołem  z dnie 4. Kwietnia 
1873 1.919 cszacowauej, w tutejszym  sądzie 
w dniach 22. S tycznia 1874, 23. Lutego 
1874, 23 M arca 1874 i 24. Kwietnia 1874, 
każdą razą  o godzinie 3 0 . zrana.

Cenę wywołania stanoi ń suma szacun
kowa 2400 zł. w. a. każdy chęć kupienia 
m ający obowiązanym będzie przed rozpo
częciem licytacyi wadyum w kwocie 240 zł. 

a. do rąk  kom isji licytacyjnej złożyć.w.

(3722 3 3) E d y  k  Ł
Nr. 67851. C. k. Sąd krajowy jako 

handlow y we Lwowie o ria d a n n :. z miejsca 
pobytu niewiadomego Stefana Stojowskiego, 
iż w skutek wniesionego przeciw  niem u przez 
bank angło-austryucki podania do 1. 67851/ 
1873. wydany równocześnie nakaz zapłaty  
sumy 2000 z łr. w. a., ustanow ionem u kura 
torowi p adwokatowi Dr. Edwardowi Hof
m anowi doręczonym został.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 28. L istopada 1873.

(3745 2— 3) Obwieszczenie
L. 6000. C. k. sąd powiatowy w Do 

linie podaje do powszechnej wiadomość iż 
odbędzie się w Turzy wielkiej na dniu 23. 
G rudnia 1873, dnia Lo S tycznia i 3. L ute
go 1874 o godzinie 10. przed południem  
przym usowa sprzedaż s ta jn i wraz z m ate- 
ryałem  budulcowym do A braham a Reinkarca 
masy spadkowej należącej, w Turzy wielkiej 
obok wyższej karczm y kam eralnej i drogi 
do Balicz wiodącej położonei. na rzecz Mi
kołaja  K cuika w celu ściągnieuia należy tośd  
90 zł w a. z pn. z tem , że w mowie bę
dąca stajnie wraz z m ateryałem  budulcowym 
na pierwszych dwóch term inach tylko wyżej

lub ze cenę rzacunkow^ w ilości 314 zł. 
20 ct., ne 3. zaś Ł u p in ie  także  niżej sza 
cunkowej wartości sprzedaną będzie.

W arunk Bcytacyjne i ak t oszacowania 
mogą być w tu tejszej reg istra tu rze  sądowej 
przejrzane.

O czem się chęć kupienia m cyc i  
zawiadamia.

Dolina, 29. Pażdzic rn .ka 1873.

D o n l b s l e n l a  p r y w a t n e .

(3849 3 ' 3) O b ł o ż e n i e .
N r. 7 5 2 .  Celem wydzierżawienia do

chodów z opłat targowych i placowych 
miasteczka Przem yślan wr drodze licyt; i 
publicznej, wyznacza się te rm in  na d i feń 
3 0 .  grudnia 1 8 7 3  o godzinie 9 tej przed 
południem na k tó ry  to term in zaprasza się  
chęć wydzierżawienia mających do jaw ie
nia się w Przem yślanach w urzędzie gm in
nym  z tem iz- w arunki dotyczące w  kan- 
celaryi urzędu gminnego w  biurze naczel
nika gm iny przejrzane być moga.

Cena wywołalna 1 2 0 0  złr. w. a.
Od Zw ie rzchnośc i gm innej.

P rze m y śla n y  d. 15 grudnia 1 8 7 3 .

R esztę wa-unków licytacyjnych oraz proto 
Koła opisai:'H i oszacowania sprzedać się 
m ającej realności, można w tutejszo sądowej 
R egistraturze w zwyczajnych godzinach urzę
dowych przejrzeć lub w odpisie podnieść.

Co do samych warunków licytacyjnych 
dodaje się jednak, iż egzekueyę prowadzący 
również do złożenia wadyum je s t obow iąza
nym, oraz iż w ślad  tu tejszo sądowej rezo- 
lucyi z dnia 30. M aja 1873 1. 1423 oddanie 
dwóch morgów gruntu  do powyższej rea l 
nosci na leżący ch , a przez Szymona Kalisza 
nabytych aż do rozstrzygnięcia sporu przez 
tegoż Szymona K alirza  przeciw  Pinkasowi 
Jozefstalow i o wyłączenie tych dwóch m or
gów gruntu  wytoczonego wstrzymanem zo
stanie.

C. k. sąd powiatowy.
W ialń zka 18 W rześnia 1873.

G. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
we Tjh o w i e  i przez Fil4e w  K r a k o w i e ,  
C z e m l o w c a e h  I  T a r n o p o l i

od dnia 1. lutego 1873

(3743 2— 3; Obwieszczenie licytacyi.
Ńro. 7904. C k. gahcyjska Dyrekcya lasów i domen w Bolechowie daje do 

powszechnej w iadom ości, iż rządowe w państwie Kuty znajdujące się niżej pomienioue

99

99

9 9

9 9

99

9 9

9 9

9 9

9 9

99

9 9

9 9

Nazwa miejscowości 
w której skarbowy 
ta rta k  się znajduje

Jakc  roczny 
czynsz dzierża
wny za ta r ta k  
budynki mie

szkalne i w ogó 
io wszystk.e 

przyrządy i wo
dne budowle wy 
znaczono kwotę

Roczny pobór 
drzewa zdolnego 
na klocy w sto
pach kubicznych 

z uwzględnie
niem przeciętnej 
działalności ta r  

tak  u

Cena jid n e j sto 
py kubicznej 

drzewa klocowe
go Lla wyrobu 

m ateryału  ta r te 
go przedsiębior

cy odde.ć się 
mającej

Złożyć się m a
jące  poręczne 
w gotówce lub 

w papierach 
wartościuwych

złr. stopy kubicz. centy złr.

Szeszory dwupiłowy 4 JO 35.000 7-5 300
Kuty „ 1200 120.000 3 600
Hrynie.wa trzypiłowy 809 110.000 3 400

Jaw ornik czteropiłowy 
wraz z p iłą  cy-ku 

la-ną

13C0 160.900 3 650

5  procentowe za 6  dni po wypowiedzeniu
J > 7 2  „  „  1 4

6  „  „  c i O

&A „ „ 6 0
7 - ................................

Wszystkie Asygnaty kasowe przed Igo lutego 1873 
w obieg puszczone, oprocentowane będą

o d  d n i a  i .  I  l i t e g o  1 8 7 8  
o ‘A proc. wyźąj z zachowaniem dotychczasowych terminów 
wypow iodzeiii a

Lwów 90. stjroania ig73.
(22447—?) D y r e  k e y a .

Powyższa licy tacya na  puiuienione ta rtak i odbędz i  się dnia 14. stycznia 1874 
o godzinie 10. przed południem  w c. k galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen w Bolecho 
wie, w drodze ofert k łórym powyż pom ienioue poręczne dołączyć należy. W tych ofer 
tach  należy prócz nazwy ta rta k u  ofiarowaną cenę za kupno drzew a w edług odsetek po
wyższych cen jednej btepy kubicznej niem niej cenę dzierżaw ną za użycie ta rtak u  i nale
żących do tegoż budynków nietylko w cyfrach ale i słownie dokładnie w ypisać , nie czy
niąc przy tem oświadczeniu żadnych zastże rzeń ,—  li uwagę że nadawca wszystkie w p ro 
tokole licytacyjnym ustalone w arunki bez zastrzeżeń przyjm uje.

Pom .enione oterty  przyjmuj 3 Prezydyum  c. k. k rrj. D yrekcyi lasów i domen 
w Bolochowie do 6 goariny wieczór dnia 13. stycznia 1874.

O bliższych w arunkach tej licytacyi można się dowiedzieć w godzinach urzę
dowych w tutejszej Dyrekcyi lub w kaucelaryr c. k. zarządu kasowego w Kutach.

Z c. k. galicyjskie^ D yrekcyi la sów  i domen 
Bolecbów dnia 7. G rudnia 1873.

LOS* MIASTA KRAKOWA $
Główne Wysrane złr . w. a. 4 0 .0 0 0 , 35.000, 20.00 0,

15000 ; l i
w y g r a n a  z ł .  3 0

najbliższe ciągnienie 2. S t y c z n ia  1 8 7 4  z główną wygraną
zL  4 0 , 0 0 0

s p r z e d a j ą

we Lwowie: C. k. uprzywii. galicyjski akcyjny Bank hipo
teczny i filie jego w Kraskowie*, Ozer- 
niowcach., Tarnopolu ii Samborze 

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
'W Brodach

W  Wiedniu: Bank und WecLselgeschaft der Nieder-
Oesterreichischen Escompte - Geeeilschaft.

(3660 9-101

^38382— 3)

1

i

i

C. k. uin^Aw. kniej galic. Karola Ludwika.

O lv w*? n i e .
Ze wzglęau na nadzwyczaj wielki napływ towarow, 

p o d w y ż sz a  s i^  z dniem dzisiejszym aż do calszego po
stanowienia ązm  d o s ta w y , który w§ 12 B. regulaminu 
rucha dla wszystkich kolei króiescw krajów w radzie 
państwa zastąpionych, ustanowiony jest n a  p o d w ó jn y  
w y m ia r .

Co się nimejszem do publicznej wiadomości z tym 
dodatkiem podaje, ze term*n dostawy dla towarów pospiosz-

C. k. uprzyw. kolej gćtlic. Karola Ludwika.

nych niezmieniony pozostaje.
Lwów, 21. Grudnia" 1873.

Dyrekcya rucha

Z dniem 1. Stycznia 1874 aż do dalszego 
postanowienia zmniejsza się cenę frachtu, która w ta
ryfie przewozowej do lin ii łączącej BRODY z RADZfWI- 
ŁOWEffl dla klasy normalnej od cetnara cłowego 
na 4 .5  kopnek postawioną była, na 2 .7  kupiiek od 
cetn. cłowego.

Lwów w Grudniu 1873.
  Dyrekcya mchu.(3814 8- 8)

i

Ż drukarni E. Winiarza wa Lwowie.
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i


